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' 'o. kn1·arze W awanaardz·1e I w zachodnich strefach okupacji władze anglosaskie posta-li • w~;ł~ ·~;ruc~~;:;w~~~=e::~etsp~~~~!t:~:t t~m~ó~ó~ 
!ałtgi fallryk 16tlzkicll dają Państwu miliardy zlotych _dla-dzi-eci -a-by j-uż 0_d k-oleb-ki it-d. i-td«c-onte-mpo„ranu=-1.) 

\U" "•k • · d · · b. h koło 380
·
000

·
000 zł - zawiera Tarcia w obozie marshallowskim . n1m a a«Cta OSZCZQ · DOSCIOW8 na 1era rozm ac U ~~~~i, s~~:egw~~~!~.~~j~ fe~~~~ 

. • . b zem wszystkich możliwości oszczę- Francja w śmiertelnym uścisku Anglosasów 

g r ma u1e = kraJam1 DemokraCJl. LudoweJ nany w sposób bar.dziej dniowej przerwie, wywołanej nastąpiło na skutek stanowiska 'Z P lB N 2 Id • den:okr~tycznym ~. ZSRR .1 dzie pracy 1 może być wyko- LONDYN ( ) o trzytygol ście do skut u tej on erenc11 I 
świata, a swiatowym 0 0 . dnościowych w naszym zakła PAP p k k f „ 

380 miln. zł oszczędności na cze~~· walczącynu o .!?ostęp, wszechstronny i głębszy pod poważnymi tarciami, wc-zoraj d~legacji fra~cuskiej, której OP! 
=----- wolnosc i trw~ły pokOJ„. . warunkiem wciągnięcia do miało się odbyć kolejne pasie- mr w ~pr_aw1~ statut~ ?kupacyJ 

-------~ Kl~są ro.botmcz.a 1 naród. pracy nad nim całej załogi na dzenie "Przedstawicieli mocarstw nego_ rozmą się_ powazm~ 0.d P~ 
Tłumy zaległy wc..:oraj salę wiedziały się 11a przedtermi- polski zdają s~b1e w ~elm szych zakładów, co niewątpli- hod . h . t t t r glądow delegatow brytyjskich J 

teatralną przy PZPB Nr 2. nowym wykonaniem planu. spra.wę z t~go, ze tylko of1:r- wie odkryje nam nowe źródła zac Dl~ w sprawie s a ~ u amerykańskich. 
Długo zastanawiali się towa- Tkaczki, prządki, pracownicy ną ! wytęzoną pracą,. wyl,o- oszczędności. o~up~cy Jnego dla Zachodm.c~ Wobec niewznowienia obrad 
rzysze i bezpartyjni nad ter- umysłowi, kierownictwo, wszy namem - przekroczemem pla N1e~~e<:. .Jedna~ w ~statmei . londyńskich. przewiduje się, że 
minami zobowiązań. scy pragną Jednego i dlatego nów produkcyjnych, rozwo- Poza tym załoga PZPB Nr 2 chw~h p061edzeme. to me.oczek~ I sporne zagadnienie tego statutu 

w roku 1948 musieli ciężko moina mieć pewność, że zo- jem ruchu współzawodnictwa zobowiązuje się plan roczny wani~ o~wolano, nie p~da1ąc. oh będzie przekazane do rozpatrze 
walczyć 0 wykonanie zobowią bowlązanie zostanie wYkona- pracy, podniesieniem jakości wykonać w dniu 3 grudnia CJal~ 1 e zadnych powodow te1 de 

1 

nia ministrom spraw zagranicz­
zań przedkongresowych, ale ne. produkcji i zmniejszeniem do 1949 r., a tym samym dać po- CYZJ1· nych trzech mocarstw zacho­
je wykonali. Dz.iś również nie Klasa robotnicza I naród minimum wszelkich strat w nad plan 1.800.000 metrów tka W londyńskich kolach poli!y- 1 dnich, którzy spotkają s!ę za 
boją się walki, staną ?o niej Polski - mówi rezolucja - naszej gospodarce narodowej, nin. I cznych uważa się, że nie daj· , kilka dni w Waszyngtonie. 
i zwyciężą. Nauczyli s1ę poko przystępuje do wykonania może przyczynić się do wyko-
nywać przeszkody i w tym ro wielkich zadań - budOWY SO- nania wytyczonych nam przez Po zwyc'1'ostw1·e KP Franc11' w p1'e ze· t b . ku będzie łatwiej, pomimo że cjalizmu w Polsce - w chwi- Kongres zadań i tym samym __,, . rws I orze wy orcze1 
zadania są trudniejsze. Z po- li, gdy na arenie międzynaro- wnieść swój wkład w walkę 
wagą i zrozumieniem słucha- dowej toczy się walka między z podżegaczami wojennymi o Th d I k• k " • 
la sala przemówienia przed- światowym obozem imperic>- trwały pokój... orez wzywa O wa I O po OJ stawiciela zw. Zaw. tow. Cha Iistycznym, pragnącym podpo Projekt planu oszczędnościo 
nuszkiewicza. rządkować sobie wolne ludy wego wyrażający się sumą o-

Hucznymi oklaskami witają 1-------------------- i do zjednoczenia ludu pracującego Francji 
zebrani oświadczenie tkaczk! PZPB Nr 3 daJ•ą PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny Komunistycznej Thorez zaznacza, że ·bieg wy-
Piwowarskiej, że plan może J - Partii Francji Maurice Thorez w przemówieniu, wygłoszo- darzeń dowiódł słuszności sta 
powinien być wykonany do 265 milionów złot"Ch nym w ośrodku górniczym w Drocourt (Pas de Calais) pod- nowiska komunistów. 
dnia 3 grudnia, że zaoszczę· Y ·kreślił konieczność .iednolit.ego stanowiska klasy robotniczej Thorez zakończył swe prze-
dzić musimy 380 milionów zł, -------------------------• w drugiej turze wyborów ka.n tonalnych. mówienie apelem do człon-
te millony leżą, czekają, żeby Załoga PZPB nr 3 w Lodzi, Ud1\valając powyższe załoga Zaufanie milionów Francuzów do partii komunistycz- ków partii socjalistycznej, a­
je poónieść, a nanym zada- na o~ólnym zgromadzeniu fa. PZPB nr 3 stwier.dza, że ofi~~ nej pozwoliło jej zająć pierwsze miejsce w wyborach ka.n- by, nie czekając aż znowu bu 
nlem jest wyciągnąć po nie brycznym w dniu 25 marca br. ną pracą. chce się pr~yczynic tonalnych. W porównaniu z wYborami w roku 1945 komu- rza rozpęta sie nad ogniskami 
tylko reke d d 1 odb d o niści zyskali 150 tysięcy głosów. W tym samym ezasie so- domowymi, 1uż teraz wraz z - -· t u~hwalila wykonać roczny plan o a szeJ u owy. Jczyzny. · 1·· · ·i· 1 1 · 1 • Wszyst!de oddziały. wszys - ' . . . że dale h kroczyc w awan cJa isc1 straci 1 pó m hon:i. g osow. komunistami wzięli udział w 
kle zawody solidarnie wypo- produkcji· d.o dnta 2 .gru:lma crardzie J p~ls~~eJ. klasy pracują- Po napiętnowanil,l hanieb-1 wewnętrzną Francji, stwier- walce o pokój l niezależność 

b~. a ląc:me ~ produkcią !trud ~ej, a tym samym wnieść wój nej koalicji socjalistów z par dzając jej całkowitą zależność narodową, wspólnie podposząc 
Zobowiqzania I mową d.a.c panstwu. w tym ro· wkład w walc:e z podżegacz3mi tiami reakcyjnymi, Thorez o- polityczną i gospodarczą od wysoko sztandar Jauresa: -

ku 2 miliony metrow gotowych do nowej wojny. mawia szczegółowo sytuację St. Zjednoczonych.· sztandar pokoju !~wolności. somorzqdowców tkanin ponad plan. ...;...;.,_;;.......;...;. __________ ...;,_______ Dziennik amerykański, WY- li""----·------.,, 
Załoga postanowiła produkcję Ame"""kańska Konfereną·a Intelektualistów chodzący w Paryżu -:- zazna- Ulg'i k t k od - 7 czył Thorez - ~ar~ucił fabry 

W dniu wczorajszym odby~o t .a~!n pierwszego ga un u P OBRONIE POKOJU ce francuskiej, żę eksportuje s;ę w teatrze .,Lutnia" zebranie n~esc do 82 pr?Cent, a w grud- W swe produldy do Polski w za-
pracowników Zarządu. ~\iejskie mu przekroczyc go 0 dalsze 2 

3 • "k, USA-D 1 • mian za jej węgiel. Władcy 
go - członków Związku Sa- procent. tys. uczes ... n1 ow z e egac1~ amerykańscy chcieliby jak d I k 
morządowców. Przed~tawi~iele Plan oszczędnościowy PZ.P~ ZSRR Czechosłowacji i Polski najbardziej ograniczyć wymia p o a owe 
wydziałów Zarządu M1eisk1ego nr 3 . opracowany pi:zez ad~1~1- ' nę handlową między Francją 
zlożyll zobo.wiąrnnia, dotyc~ą~e st.racię w wysokos.c1 132 m11Jo- przybyły do Nowego Jorku a Związkiem Radzieckim i kra 
wprowadzania _Planowego _syste. now .. złotych ~ ro.Jotnlcy posta Nowy Jork (PAP) _ w raz władze na lotnisku nowojorskim jami demokracji ludowej. dla 
mu oszczędzania w codziennej now1h podwo1c to znaczy t . . Konferencji w ciągu 2 godzin Wiemy - ciągnął dalej Tho d 
pracy. podnieść do 265 n.:lionów zł. poczę eJ w~zoraJ Ob . p Z odmową ud~ielenia wizy rez ..:... że towarzysze z partii przo own1• 11 o' w 

lntelektuahstow w rome o . . . socjalistycznej nie popierają n 

I ł koj·u bierze udział okofo 3-ch spotka~ się iesz.cze J.e?en int.e· te.! politv. kl kap1't.ulac1'l naro-

H • 11 p· k • . . lektuahsta. a m1anaw1c1e wyb1t. ,, ortenSJC w 1otr owie tysięcy osob: . i ny poeta Carolos Augusto Leon dowej. w głębi duszy popiera pracy 
g Poza Rosjanami, Czechami z Wenezueli, laureat tamtej5zq .ią swych braci komunistów. daie Państwu 23 miliony zł I 1 k · b 1 d N Przypominając politykę nie Po a ami przy y o owe~o pań~twowej nagrody poetyckiej. interwencji 1 Monachium. _ :..-------p-o-tr_z_s_tr_. _2 

------------------------ Jorku JEDYNY DOPUSZCZO- Mimo olbrzymiej akcji propa 
\V dniu wczorajszym w Piotr ' Hutnicy zobawiązali się poza NY DOTĄD DELEGAT SPOZA gau<lowej przeciwko konferen· _____________________ ..;:;;;;;;::;;;:::;;: 

kawie odbyło się walne zgra- tym dać Pa1istwu oszczędności EUROPY WSCHODNIEJ, antro cji, prowadzonej przez całą nie Przed XI z1'ozdem Komsomołu w M k . 
madzenie załogi. na którym pe w sumie 23.532 · tysiące zł. polog murzyński. dyrektor cen· mal prasę nowojorską l " "mo OS Wie 
&lanowion-0 roczny plan produk· oraz zmniejszyć ilość braków trum badań biologicznych w akcji Departamentu Stanu. którą 
cji wykończyć w dniu 30 li- technicznych i hutniczych o 5 północnej Irlandii dr Armattne, główny organizator konferencji dni przed otwarciem XI zjazdu 

Moskwa (PAP) - Ostatn:e 

stopada br. procent. który przesłuchiwany był przez prof. Shapley określił ja·ko , pró 
bę zatajeni~ prawdy, że czołowi Komsomołu upływają w Mo· 
intelektualiści wszystkich pog'ą skwie pod znakiem końcowych 
dów polity~znych z całego świa przygotowań organizacyjnych 

Budżet rozwoju gospodarcŻego i społecznego 

b 
ta popierają zjazd now9jorski, do przyjęcia delegacji komso-

proJ• ekt udz· etu na· 1949 r ia·ko wkład w utrzymani!' po- molskich. przybywających ze 
• ~~!~~ sooza~~~i~iz~;~r~\:po~~~~ ------------

jednomyślnie prz-yjętv przez Komis;ę Sejmową ;~r~c~br~~eadi~nowalo z udzia- Marszałek Wasilewski 
WARSZAWA (PAP). - Na posiedzeniu Sejmowych Ko- wydatki na obronę n:i~odt>~"ą W odpowiedzi na ankietę ko- min. sił zbrojnych ZSRR 

misji skarbowo-budżetowej l planu gospodarczego w dniu wynosz4 tylko 17 proc. budże respondenta PAP wielu intelek-
24 bm. przyjęto projekt ustawy skarbowej wraz z prelimi- tu. tualist&w amerykańskich o- Moskwa (PAP) - Prezydium 
na.rzem budżetowym. W obradach, którym przewodniczył Po omówieniu lnwestycłi i świadczyło, , że zjazd nowojor- Rady Najwyższej ZSRR z„„. 0 1. 
pos. Popiel (PZPR). wzięli udział: min. mln. Dąbrowski, Ra ich rozkładu, ściśle zwiaza;ie- ski wyraz' a rzeczywiste pr

3
:!nie il t d . 

ba.nowski, Rapacki. Michejda. wiceprezes CUP Jędrychow- go z wykonaniem 3-leti:i:?.go · n ° zas ępcę przewo niczącego 
ski I wiceminister Kurowski. planu odbudowy I 6-h!tniego nie pokoju ze sfrony mas ar. - Rady Ministrów ZSRR - Buł· 

Planu gospodarczego _ pos. rykańskich · wprowadzanych . d b . k. . 
· · bi d t k ganma o o ow1ąz ow min·stra Mitura stwierdza: wc1az w ą a przez propa 

wszystkich zakątków kra1u do 
stolicy radz:eckiej. 

Na odświętnie udekorowanym 
lotnisku we Wnukowie pod 
Moskw11 wylądowały w CZ\\ ar­
tek pierwsze samoloty z przed 
stawicielami młodzieży komso­
molskiej z najdalei pclożonych 
republik radzieckich • m. in. z 
Uzbekistanu l Tadl.: kistanu. 

Ze wszystkich l . rańców Zwią 
z;ku Radzieckiego zdążają do 
Moskwy transporty z pcnadpla­
nową · produkcją. wykonaną na 
cześć ljazdu J)l'Zez młodzież, 
zatrudnioną w przemyśle socja· 
listyc7nym. Referat generalny wygłosił 

pos. Mitura (SL}, który zazna 
czyi, że w układzie budżetu 
zaszły poważne przesunięcia 
w związku ze zmianami w na 
szym aparacie administracyj­
nym, które polegają na wyty­
czeniu dróg od Polski Demo­
kracji Ludowej do Polski So­
ejallstycznej. 

ku trzyletniego planu odbu­
dowy należy wzmocnić tempo 
rozwoju gospodarczego I przy 
śpieszyć budowę podstaw do 
planu 6-letniego. 

Po dokładniejszej anal;zie gandę oficjalną , jak i przez sil zbrojnych ZSRR. 
naszego budżetu na rok liH9 prasę i radio USA. Prezydium Rady Najwyhzej Czołgi i dz1·ała 
musimy go nazwać bu:Hetem . • ~ • ZSRR mianowało ministrem sił 
dynamiki gospodarczej I spo- D~leg~c.Ja działa~zy kultury zbrojnych ZSRR _ l\\arszałka przeciwko powstańcom 

Pos. Mitura wylicza tu 6 no 
wych ministerstw w dzie:lzi­
nie przemysłu i handlu, ohię 
1·ie Ziem Zachodnich przez Mi 
oisterstwo Administracji Pu­
blicznej, likwidację Minister­
stwa Aprowizacji ora1 pawo­
l::lnie Centralnego Urzędu 
Szkoknia Zawodowego. 

Z kolei reff'rent przech01dz1 
do analizy howego bud7.etu. 
W 1949 roku fa.ko 0&tatnim ui 

Budżet na rok 1949 zamylca 
się po stronie dochodów i wy 
datków kwotą 602 miliardów 
złotych. 

Do budżetu tego został.V włą 
czone również wydatki inwe­
stycyjne w kwocie 267 . miliar 
dów zł. 

W budżecie wzrosły wydat­
ki na płace, co wiąże się głów 
nie ze zniesieniem systemu 
kartkowego oraz -i podwyżką 
płac. 

W dalszym ciągu refer.:i!u 
mówca „twierdza, że wyd'l~ki 
na szkolnictwo ! oświatę stR­
nowUi 20 orne.. oodczae i;idy 

łecznej państwa ludowego, radz1eck1e1 z Fad1e 1ewen „111 Ind 
budżetem głębokiej tro~ki 0 czele ~rzybyła do ':JS~ na 1 Związku .Radzieckiego Wa- W Onezji 
podniesienie oświaty I zdro- fere~qę lnt~lektuahstow w O· silewskiego. Haga (PAP) Agencja ANP 
wotności narodu, a zwła;;zcza brome Poko,1u. -o- donosi z Batawii, że indooezyj 
troski o nasze młode p·J~;pl2- ---- --------------------
nie. 

Pr()jekt ustawy wraz z po­
prawka.mi został jedn...,.tnoinie 

W dniu 27 b. m. o godzinie 12.30 odbędzie się 
w parku Helenów 

MANIFESTACJA MŁODZIEŻY ŁODZKIEJ 
z okazji Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. 

Przemówienia wygłos7.ą: Pre:bdent miasta tow. 
Ru11:eninsz Stawiński, Przewodniczący z. G. 7.MP 
tow. Janusz Zarzycki oraz przedstawiciele ~nło­
izieży zagranicznej. 

Po zreferowaniu I nas~~ollie 
przyjęciu przez komisje popra 
wek do budżetu. spraw!n:hw 
ca podał, ze w wyniku przy­
ięcia poprawek. globalna kwo 
ta budżetu wzrosła do fl12.0l3 
mlln. zł. zarównn pl' stronie , 
dochodów, jak I wvdatków. i' 

lll'zvjetv. ------------------------..; 

skie oddziały powstańcze zaafa. 
kowały morską bazę wojenm1 
Holendrów port Czeribon. 
Na ulicach miasta trwały przez 
szereg godzin niesłychanie za­
cięte walki. 

Dopiero z pomocą czołgów j 

dział Holendrzy zdofali wyprze~ 
powstańców, którzy wycofali 
się w ukołiczne tcreD.J. 

• 



l'fr. Bł 

[ud polski żąda lojalności od kleru • :!m~~w;:!::cze:r:r~~~:~: 
• J• . . , • d Wairszawa. (PAP) - Odno-,popieraj~cym_ sz?wlnł~tyczne i nie pozwo I na upraw1an1e antypanstwowe1 propagan y śnie oświadczenia Rządu Rzec·zy roszczen!a memleckte. _N1epokc_>­

pospolitej w sprawie całokształ- lliśmy się na każdą w1adomo~ć 
W dalszym ciągu oopływaiąj rezolucje pro.testujące_ przec}"". wiona dyskusja, w której u- BROWAR MIESZCZANSKI tu stosunku między Pańsłwem o popieraniu przez cz~ść kslęzy 

1 terenu całego kraju me!dun- antynarod01WeJ poolaW'le częsc1 brali gfos hezpartyj,ni i wie· Na zebraniu rałogi „Browaru a Kościołem, Prezydium Głów- grup antypańs!wowyc I a~~lo. 
kl o wiecach i zgromadzeniach, kleru. rzący katolicy. Mieszczańskiego" uchwalono nego Komitetu Wykonawczego saskich aiientow l dawahsmy 

• h o! · t I Zebrani J·ednomyślnie uchwa- re:wluci·ę, w której· czytamy: Stronnilctwa Pra<:y podjęło spe- temu publiczny wyraz. na ktoryc sp eczens wo po. RAWA MAZOWIECKA cjalną uchwałę, w której po- Toteż z pr~wdziwym uidow~ 
skie wypoowiada się całkow icie lili rezolucję, w której domaga- Rząd Polski Ludowej nie jest wiedziano m. in.: leniem Stronruc•two Prncy pr:tYJ 

ta · k" R d Na wiecu, który zgromadz ił J·ą s i ę od władz kościeinych, · tJIC~•rłu ret1·,,,;1· w R d R ri:a 
5 

nowis tern zą 11.1 w spra około tys i ąca osÓ'b, a m. in. aby zgodnie i interesem narado wzeciwny na ~ ..,. Stronnictwo Pracy jeS1t stron- mu je oś~ia?czenie .. zą u z~-
wie uregulowania stoS'Jnków sz:kola_ch. - al_e, ni_e dopuści. do ni~'-·em· WVi1'• -·-•ym z tradyci·i· czynnspohteJ Pols_kteJ z dnia · d K • · ł p 1• t czlo111ków Stronn: c~wa Ludowe- wym i paf1stwowym, w im, ię • k 1 k h ...... ,w ,.""" yv ł k t łt mi~ rzy osc10 em a a1 s wem. upraw1ama poJ1„,y 1 na e ciac Na•rod·o\"e}· Pa-'1·1· Robot·ni·czeJ· 1· 14 bm. w sprawie ca· o _siz; a u N · I t h h 1 g-o, Ligi Kobiet, Zrzeszenia dobra ogółu, Kościół :zarrechal v n d p Iw 

a wiec.ac 
1 

yc uc wa .~ine są :Kv1pców i Rzem:01Sla - poseł wiązania się z silami antyludo- pośiwięcO'llyc'h reHgii. Chcemy ChrześcfjańSJkiej Demokiraicji, a stosun;k<?'w pomię zy ans. em 
Miclmrski wyg!osH ol>sz~ny re wymi i ooormował stosunki z spl)kojnej i ·twórczej pracy, więc stronnictJWem o starych a Kosct<;>lem. 
ferat o ko.n·e~z·nośc.i uregulcwa Pa!'istwem na podsitaiwie oświad chcemy, aby tego &pokoju nam tradycjach &!rolltilictwa katollc- Stronr~•ctwo P.racy wl~zl w 

Glosy katolików nia stosunków m•~dzy l(ościo- czenia rządowego. qiie zakłócała rowoliitykowana kiego. tym oswladczemu wyrazną I 
· · . · • . . realną płaszczyzn~ dla ostatecz !em a Państwem. 1 wo1owmcza· częsc kleru. Wie Dlatego Sl!ronmotwo P.racy go wyjaśnienia tych stosun. Wbrew propagandzie reak­

cyjMj - tv Polsce nie ma 
prsel'4dowania- Kościoła ka­
tolickiego i istnieje zupełna 
wolność praktyk religijnych. 
W kościołach naszych odpra­
sviaj4 aię codziennie naboże1I 
stwa, wygłaszane są ha:mnia, 
udzielane są sahamenta. ]est 

Du~howieństwo Polski Ludo- RADOMSl(O my, ż~ w tym dążeniu zj~no- k~kwentnie i. wytrwale, ~d ~Ów. 
wcj - mówił referent - ko- Na wiecu w sali kina „Wo!- C'Zą się z . rząd;m m1h~y p17rw~zy~~ dm wrzino~en.~ Stronnictwo Pracy wyraża 
rzySJta z pełni prnw i stosowa- ność" - zorgoofaowanym przez wiern~h. ze me zabraknie dz1ałamosc1 w Po4sce Ludowe], głębokie przekonainie że patrio 
nia Jl'ra1ldyk rełigijnych. Wy- akityw partyjny Skoonicitwa Lu wśród ni<:h również •księży P'a- uo.yażał·o za swój_ pierwszy ~bo t~1;ne d·uich~eńs1J\~o polS!kie 
chodzi w Polsce prasa katolicka dowego, Stron. Demokrll'tyc:me- friotów. wiąze:k dakładainte wezetkich w interesie Kościoła i Narodu, 
w ilości 62 czasopism. Z do· go, PSL i PZPR uchwalona w st:ir~n. aby ~ale . . polskie duc~o- zechce i potrafi wejść na dTo· 
t~cjl p~~stwowych od_budowuj~ stała rezolucja, w której m. in. PRZ EM YSL w1enstwo wz1ęł~ Jak najbardz ej gę rea~nego i pozy·tywnego u-
s•ę kosci~ly. Na terenie powia- c·zy·tamy. PASMANTERYJNY pozytywny. udZ1ał w. budown!c. łożenia siloMJn•ków pomięd.zy 
tu rawskiego marszałek Sejmu .. . . ~acO<Wnicy Pa-zemysłu Pas- twle naszej Ludowej Ojczyzny. Państwem a Kościołem na grur1 

prawnie :r,agwarontowana o· 
chrona obrządków religij· 
n.ych, a nawet uc::11ć religij· 
nych (artykuły 172, 173, 174 
naszego Kodeksu Kornego). 

podpisał zlecenie na remont ko W rezol~CJt, prz~Jęt:J_ przez mamery}nego tódź-Południe Sitironnidiwo Pracy szozegól- cie oświadczenia rządowego z 
ścioła w R.egn<>wle. Słowa Rzą- afrt~, ; s~~-;erdza ~ię, _ze człcm domag.a•ją się od władz koście!- nie ooleśinie odczuwało nieprze- dnia 14 mMca 1949 r. 
du Ludowego są popierane czy kowie 1>3rtu robotmczeJ, ~tro._n- nych, ażeby zgodnie z naszym jednany wręcz stosu'llek części Stronnidwo Pracy zdecydowa 
nami. niciw chłopskich i Strnnni.ctwa Interesem narodowym i państwo duchowieństwa do budownictwa nie stoi n.a stanowisku. że miej 
Na&!ępni e przedstawiciele SL, Demokrntycznego protestlljii wym, w !mi~ dobra ogółu, kler naszej Ludowej Ojczyzny. sce wszystkich Pola•ków, nieza. 

Mimo to c::ęść duchowień· 
stwa katolickiego w Polsce j. 

dzie i działa przeciwko Pol­
sce Ludowej, a niel.:tórzy d1t· 
chowni (pojedyńcze j<!dno­
stki) w walce pr::eciwho Pol· 
sce Ludowej nie cofają się 11a 
wet przed ciężkimi · zbrodnia· ~ 
mi, jak świadczą procesy sq· J 
dowe. W siedemna!tym i o· I 
siemnastym wieku bito i za­
bijano innowierców pod wply 
wem /1matyzmu religij.'IC'!!O, 
podsycanego przez kler. Wy· 
padki w Gorzkowicach, Ka­
mień&ltu i Piotrkowie pr::sypo­
minajq ówczesne barbarzyń­

stwa. 

SD i PSL złożyli oświadczeni e, ja_k n.a)en~rgic.zniej przeciwko 1,aniechał wiązania się z siłami Zdecydowanie, choć ze s!Zcze leżnie od s-prawy wiairy i reli­
żc ich cz łonkowie solidaryz..ują wiązaniu się kleru z silami anty antyludowymi, aby unormowane gólnym bólem protestowaliśmy gii, jest z Polską, a nie prze­
się w peł.ni •Ze stanm\flSlkiem ludowym! i roz..powszechnianiu zostały sfosun4<i z państwem przeciwko stanowisku, zajętemu ciw Polsce, z pos.lępem, a nie 
Rządu. propag-andy wrog-iej narodowi na podstawie oświadczeni a rzą przez Stolicę Apostolską w spra przeciw postępowi. z ludem 

polskiemu przez reakcyjne odia dowego. 1 wie naszych granic zachodnich, pol5ikim a ll!ie przed w I-udowi. 

Dlaczego uczciwa czę.~ć kle­
ru i hierarchia kościelna mil­
czy? 

]a osobiście stoję na st1mo­
wisku deklaracji Rządu R. P. 
~d .respektuje uczucia re· 

ligijne ludzi . wierzących i 
jest również za wolnością su· 
mienia dla ludzi niewierzą­
cych.. Lo}alny stosunek ducho 
wień&twa do Polski Ludo­
wej jest warunkiem pozvtyu• 
nego stosunku Pań&twa do d11 
chowieństwa i Kościoła. 

KAZIMIERZ BZOWSKI 
zastępca I Prezesa Sądu 

Najwyższego 

WIELUŃ 

W W.iehl'll'u od1!Jyło się zel>ra 
nie przedsta~vicieli społec'Zeń­

s!wlł z te-ren11.1 mi<isfa i powiatu 
przy udziale ponad 800 osób, 
zorga•nizowa.ne prnez Komisję 
Poraz·umiewawczą Stronn'dw 
Demokra1ycznych. 

Wó}t gminy Starzenice 
członek SL, ob. Kostrzyeokl, 
skrytykował posłępowanie nie­
których księży na wsi, którzy 
przeciwstawiają się poczyna­
niom naszego Rządu. Podobnie 
wypowiedzia•ł się wójt gminy 
Sokolniiki, ob. Skrzypek. 

Zebrani przy jęli jednomyślnie 
rezolucję, w pełni solidaryz.ują­
cą się z cświadczeniem Rządu. 

l(UTNO 
W czwartek, w sali ZM.P w 

Kutnie odbyło się manifes.taey j­
ne zebranie przedstawicieli spo­
łec'leństwa kurt.nowsikiego, na 
którym zebrani wyrazili swe 
stanowisko całkowicie solidary­
zujące s:ę z oświadczeniem 
Rządu RP. na temat uiregulo­
wania stos,urnków Pańshva do 
l(ościo ła. Po przemówieniach 
przedstawicieli Stronnic·twa De­
mokra•tyczncgo i Stronnictwa 

·------------"" Ludowego wywiąz,ala się oży-

Kanadyjski Kongres Pokoju 
W IV rocznicę zwycięstwa 

nad faszystowskimi Niemca­
mi, w dniach 6, 7 i 8 maja br. 
obradować będzie w Toronto 
Ka.nadyjski Kongres Pokoju. 
„W C7.asie tego kongrt'su lud 
Kanady będzie mógł jednogło 
śnie wypowiedzieć s~ę przeciw 
ko tajnym knowaniom podże­
gaczy wojennych i przeciwko 
rozwiązaniu międzynarodo­
wYCh nieporozumień za porno 
cą wojny" - głosi oświadcze­
nie, wydane przez narodową 

organizację pokojową, zwpłu­
jącą wspomniany kongres. 

Do wzięcia udziału w kon­
gresie pokojowym zostały za­
proszone wszystkie kanadyj­
skie organizacje kobiece, ko­
~rleln!' , mlod7.le7.owt-, ara'.': ;;~" 
reg osób bezpartyjnych. Kon­
gres Pokoju bt:dzie głosem lu 
du Kanady, walczącego o po­
kój. Głos ten jest silniejszy t 
bardzie.i donośny od głosu 
tych, którzy podżea~ifi dri a-

resyvmej wojny atomowej­
stwierdza oświadczenie. 

W.Azaiew 96 

Daleko od Moskwy 
- To my z tobą - jesteśmy ekspedycją - roześmiał 

się Beridze, -- zresztą zaraz zobaczysz tu nowoczesnych 
„Goldów". Radzę obserwować ich sposób życia w Tyw­
linie. To jest jedna z największych osad, położonych nad 
Adunem„. Tym wypadło przeskoczyć z epoki kamiennej 
prosto w nasz radziecki wiek - łatwo więc sobie wy­
obrazić, jak ciekawy jest los takiego narodu. Ujrzysz 
coś, co nie zostało opisane jeszcze w żadnych książkach, 
a czego już nie ma w powiecie moskiewskim. Ęywałem 
tu w swoim czasie, kiedy robiłem badania, ale w cią­
gu tych kilku lat, chyba się wszystko zmieniło. 

* * * 
Za zakrętem natychmiast ukazała się stojąca na le-

wym, wysoko podniesionym ponad Adunem brzegu ośa­
da nanajska. Nad osadą unosiły się proste, prawie nie­
ruchome słupy dymu: promienie słońca barwiły je na 
przemian na różowy i na płomienny złocisty kolor. Na 
zimowym błękitnym niebie wyglądało to jak ilumina­
cja świąteczna. 

Na skraju osady, obok jednego z domków, na inżynie­
rów czekała grupa Nanajczyków. Jeden z nich, odziany 
w kożuszek, wyższy od pozostałych, o dużej, z wydat­
nymi kośćmi noliczkowvrni twarzy, wyszedł im na spot-

my kleru. Zebra·ni domagają się------------------------~--------------
od Kościoła, by zgodnie z in­
tencjami i irrteresarni w:erzą­
cych U'OOrmowane zostały sto­
sunki między wl<idzami kośc:cl 
nymi a Państwem. 

ZDU!llSKA WOLA 

Kopalnie ·i huty świecą przykladea11 
Masowe xohowiązanga oszczędnościowe górników 

i hutników polskich 
W AR SZA W A PAP. W set- 'dukcyjnych 1 zobowiąz&J1 dla bieź. 200 miln. z?. Budowę 76 

~~nad ?OO abywateH Z~uń- kach fabryk, w hutach, kopal· uczczenia. święta. 1-Maja., mieszkań dla robotników huty 
skteJ . Woh'. zebnny~h na ~1ec~ niach, biurach 1 urzędach odby ZAŁOGA HUTY „JEDNOaO" postano~o°:o ukończyć do dnia 
protestov:a!o przeC1w :Vybry waję. si~ narady poświęcone 0 _ . . 1 paźdz1ermka br. 
kom ozęsc1 kle.ru. Zebram wyra . . zobowiązała się wykonać rocz- ZAŁOGA HUTY ZABRZE'• .,. lk ·t . dl ·[ mów1eruu pła.nów oszczędnościo- 1 dl t ś . do „ zw ca owi e poparcie a s a h bi . dt . 

1

. ny p an we ug war o ci zobowią.zała się wykonać plan 
nomska rząd11.1 w tej sprawie. wyc na. rok ez., prze ermi- dnia 10 grudnia. Uchwalono trzyletni do dnia 10 listopada 

nowego ukończenia planów pro- również zaoszczędzić w roku oraz zaoszczędzić 103 miliony zł. 
BIALA RA WSKA 

Na wiecu w d'lliu 23 bm. mle 
szikańry Białej Rawskiej uz:hwa 
!iii rezolucję, protestującą prze­
ciw nadużywaniu konfesjonału 
do walki z ustrojem demC1kra­
tycznym, do podkopywan.:a hi­
storycznych osiągnięć pol&kiego 
ludu przez faszystów w sutan­
nach, którymi oka•zali się nie­
którzy księża. 

Ulgi podatkowe dla przodowników pracy 
między in. przez zwiększenie wy 
dajności i racjonalni} gospodar­
kę materiałową.. 

ZAŁOGA HUTY „B~DZIN'' 
W najbliższym numerze datkiem sezonowym. Przy u- postano'l\"iła wykona6 rocmw 

„Monitora Polskiego" . ukaże stelaniu wielokrotności pod- plan ilościowy do dnia 15 grud­
się zarządzenie Ministra Skar stawowego wynagrodzen;.a u- nia. br., p1an wartościowy do 
bu z dnia 23 marca 1949 r., prawniającego do ulgi wyłą- dnia 10 grudnia. br. Ponadto za.­
wydane w porozumieniu z mi cza się wynagrodzenie wy?ła- loga po:>tanowił11. zao~zcz~dzić w 
nistrami Przemysłu i Handlu cone z tytułu: niewykorzysta- roku bież. ponad 75 milionów zl:. 
oraz Pracy i Opieki Społecz- nego urlopu, świątecznego, za ZAŁOGA KOPALNI 
nej w sprawie podatku od wy Pomóg, wynagrodzenie z urno „MIĘCHOWICE' • 

w FAB~YK~CH LóDZKICH nagrodzeń dla przodujących w wy o dzieło, lub umowy zle- zobowią.zała si(! wykona.li rocz 
p pracy pracowników z tytułu cenia, prac zleconych, udziału ny plan produkcji do dnia ~2 

ZPB Nr 5 współzawodnictwa w pracy w komisjach, z działalności i grudnia rb. Uchwalono również 
W PZPS nir 5 odbyło się Ulgi dla przodowników pra twórczości naukowej, ośw.iato- zwiększyć projektowane oszczęd­

wczoraj zebranie, na którym cy dotyczą pracownilców, za- wej, artystycznej, literackiej i ności z sumy 3l milionów zł do 
około 2000 robotni1ków zama- trudnionych w przedslęblor- publicystycznej. 38 milionów zł. 
nifestowa!o swą solidarność z stwa.ch państwowych, pozostn Ulga polega na zastosowa- GóRNICY KOPALNI 
oświadczeniem R.ządou w spra- jąoych pod zarządem państwo niu 30 proc. obniżki od podat „M!KULCZYCĘ" 
wie uregtilowanJa stos1mków z wym, a o ile chodzd o pri:ed- d ł 
Kościołem. siębiorsiwa spółdzielC'Ze l sa- ku przypadającego 0 ca ego zol)OWi1J,zali rię wykonać trzy 

morzadowe _ tylko w branży wynagrodzenia wypłaconego lotni plan produkcji węgla do 
Po gorąco oklaskiwa'llym refe budowlanej 1 poligraficznej za dany okres wypłaty, a dnia 8 grudnia br., plan roczny 

racie, który wygłoscił prezes Według zarządzenia, upraw więc i wynagrodzeń wyżej po do dni~ 24 grudnia rb. Oszczęd­
Sądu Okręgo"".e~o ob. Cieśluk, nionym do ulg w podatku od danych, nie wchodzących w ności postanowiono podnieś6 z 
zebrani przy1ęlt jednogł~śnie wynagrodzeń dla przodują- rachubę przy obliczaniu wie- począ.tkowo projektowan"j sumy 
odczyta.ną przez prze~odmczą- cych w pracy jest ten p;racow lokrotności podstawowego wy 41 milionów zł. do 45 milionów 
cego Rady Za·kład<Ywei r.ezolu- nik, który uzyskał co najmniej nagrodzenia, o ile stawki okre złotych. 
cję, Robotnicy l robotnice w wielokrotność wynagrodzenl11. ślone zbiorowymi umowami ZAŁOGA KOPALNI 
wypowiedziach swyc~ pot~pll! pod~tawowego, oznaczone w pracy są ści~l~ przestrzegane „CENTRUM' • 
wywrotową dzlalalnosć r<'akcv J 7 anad-.:eniu odd7 ielnie dl;\ knż oraz są wła„c1w1e- sto!lowane :r.obowiąznła i<i\\ wykona~ plan 
nej cz~ścl 1.leru. Tow. tow. N_o dej grupy przemysłu. Wyn:i- normy wyda.lnoścl. pracy, o- trzyl.1tni do 15 liHopada br. 
wicka, GrabCJ1Wskll, Pawlak, St- grodzeniem podstawowym jest pr~cowane w wymku układu plan roczny do 21 grudnia rb. 
milak oświadczyły: „chce'!1y po w przeliczeniu na jedną prz!?- zbtorowego pracy. Po~tanowiono podnieść wydaj­
koju, nie chcemy słuchać wro. pracowaną godzinę płac~ 7.a- Obniżkę 30 proc. podatku ność o dalsze 8 proe. Uehwalo­
S?ich podszeptów Watykanu" !ladnicza z zachi:ta akorJ,.,wą, oblicza się od kvv'Oty podatku no zaoszczędzenie 75,5 miliona. 
Wszyscy robotnicy byli zdania, dodatkiem wyrównawczym obliczonego przed zastosowa- zł. Dzień ~więta 1-M:aja. górnicy 
aby księ7:a przestali wtrącać się lub przejściowym, fachowy'Tl niem zniżek lub zwyżek ro- postanowili urzci6 wydobyciem 
do polityki. lub likwidacyjnym ora~ do-drlinnych. 7,5 tys. ton węgla ponad plan. 

I kanie i nazwał się przew:odniczqcym Rady Wiejs}d.ej, 
Maksymem Chodżerem. Witał przybyłych, wymawiając 
słowa w sposób wyraźny i staranny. 

- Widocznie, że uważacie nas za część jakiejś ekspe­
dycji. Jesteśmy pracownikami budowy - powiedział Be­
ridze. - Idziemy do towarzysza Rogowa, jeśli znacie 
takiego. 
Chodżer i inńi Nanajczycy roześmieli się szczerze 

i dziecinnie. 
- My również należymy do budowy - powiedział 

Chodżer. - Pracujemy razem z Rogowem. On pomaga 
nam, a my jemu. O was, towarzyszu Beridze, wiele sły­
szeliśmy. Nanajczyk mówił w sposób uroczysty i z sza­
cunkiem: 

- Wiemy, że przerzuciliście trasę na lewy brzeg, za 
drogę do Nowińska wszyscy nasi podziękują wam. A te­
raz chodźcie odpoczywać do mojej fanzy. 

Beridze, któremu schlebiała ta uwaga - odpowiedział 
wzruszony, że on wraz z przyjacielem chętnie skorzy­
stają z zaproszenia, ale przed tym muszą widzieć Ro­
gowa. Nanajczycy tłumnie oprowadzili inżynierów po 
osadzie, która podobna była do zwykłej rosyjskiej wsi 
z szeroką i prostą ulicą, po obu stronach której ciągnę­
ły się mocne, drewniane domy. Chodżer widocznie 
z przyzwyczajenia jeszcze nazywał je fanzami, ale tu­
taj wcale nie widać było niz;iutkich fanz ani spichrzy 
na palach, jak to napotykali w innych osadach nad Adu 
nem. Jedynie psie zaprzęgi i narty w szopach świadczy­
ły o tym, że są to osady nanajskie. Prócz teg:o obok 

I domów nie widać było ogródków, okrążonych płotem, 
jak w rosyjskich wioskach. Nie widać było studni z żó­
rawiem, gdyż nanajczycy używali rzecznej wody. 
Chodżer tak serdecznie prosił Beridzego i Kowszowa, 

aby obejrzeli położony na drodze szpital, że nie mogli 
odmówić. Był to nieduży ciepły, lśniący czystością bu­
dynek. Inżynierowie zapoznali się z kierowniczką szpi­
tala, lekarzem-kobietą w starszym wieku - Rosjanką 
oraz jej pomocnicą - młodziutką Nanajką, felczerką 
Walą. Potym wstąpili do żłobka - właśnie w chwili, 
gdy matki zabierały dzieci do domu. Panował tu· nie­
opisany hałas. Dalej goście zajrzeli do szkoły, która skła­
dała się z dwóch przestronnych izb, gdzie stały nowe 
czarne ławki. 

Po drodze Chodżer opowiadał o życiu osady i z od­
cieniem dumy wymienił, ile skór i ryb oddał kołchoz 
na fundusz obrony, ile jarzyn wyhodowali oni w swych 
ogrodach. Tłum idących za nimi wzrastał. Przewodni­
czący kołchozu odganiał ciekawe dzieciaki ale te ucie­
kały i znów powracały ze śmiechem. Przył~czyli się do­
rośli, nawet starcy, którzy wychodzili ze swych domów 
i uporczywie oglądali inżynierów. Aleksy zwrócił uwa­
g~ na to, że jedynie starsze kobiety i mężczyźni nosili 
ciemne lub kolorowe, pokryte wzorami płaszcze, poza 
ty;n, v:szyscy inni przyodziani byli w zwykły strój 
mieJski. 

Chodżer, który już tlie po raz pierwszy spoglądał na 
uszkodzpne nartv -4.lekseizo. oowieclzfał rz~czowym to.i 
~~ ~~~ 
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Cały świat walczy o pokói 
najdalszych zakątków globu napływają masowe zgłoszenia i rezolucje 

na Kongres Zwolenników Pokoju w Paryżu 
Z najdalszych zakąitków g]C 

bu - napływadą masowe zgło 
Henia 1 rezolucje na Kongres 
Zwol«lllików Pokoju w Pa­
ry-.lu. 

Na ręce Komitetu Organ~ 
cyjnego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju napływa1ą w dal 
szym ciągu zgłoszenia i akce­
sy z całego świata. 

FRANCJA: 
Związek Zawodowy Górni­

ków departamentu Nord i Pas 
de Calais zgłaszając akce6 do 
Kongresu, w deklaracji swej 
stwierdza m. in.: 

W latach 1939 - 1945 gór­
nicy toczyli zaciekłą walkę 
przeciwko wszystkim zdraj­
com. którzy powodowani nie­
nawiścią do ludu wydali k.raj 
nasz na łup nieprzyjacielowi. 
Obecnie stoją, oni na czele 
walki pn.eriwko podżega.czom 
wojennym i lokajom imperia­
llzinu amerykańskiego, którzy 
codziennie wzmagają. represje 
antyrobotnicze w kopalniach. 
Górnicy zagłębi Francji P6ł­
nocnej wJtają. z entuzjazmem 
~nicjatywę organWa.rorów Sw.ia 
tO\vego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju. 

Na wiecu Towarzysnva Przy 
jaźni Francusko - Radrieckiej 
wyłoniono delegację na Kon­
g.res, w skład której weszli: 
deputowany i były minister 
Grenier oraz były prefokt Ri­
bard. 

HOLANDIA: 

międzynarodowego frontu po­
koju. Kiere>wnictwo .partii ogło 
siło apel do społeczeństwa i 
członków partii, który wita 
zwołanie Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju w Paryżu. 
Wpłynęły również dalsze 

zgłoszenia: od Kom1.tetu Sło­
wiańskiego oraz Rady Centa-al 
nej Związków Zawodowych 
(3 miliony c7Aooków). 

WF~RY: 
Akces do Kongresu zgłosiły: 

Komitet Intelekitualistów Wę­
gierskich, Związek Kobiet De 
mokratycznych, Związek Lu­
dowy Młodzieży oraz organi­
zacja kościoła protestanckie­
go. 

Poza tym. w dniu wcwraj­
szym nadesłały akcesy: 

RUMUNIA: 
Związek Młodzieży Rumuń­

skdej. 
ALBANIA: 

Związek Kobiet Albał1sldcb 
(246 tys. członkiń) oraz Krajo­
wy Komitet Intelektualistów. 

AMERYKA: 
Kongres Słov.ian Amer:vkań 

skich opublikował oświadcze­
nie, w którym deklaruje swój 
akces do Krajowej Rady dzia 
łaczy nauki, kultury i sztuki 
oraz wolnych zawodów i wita 
przybycie do Stanów Zjedno­
czonych delegatów ZSRR. Pol 
ski i innych krajów na Kon­
forencję w obronie pokoju. 
„Jesteśmy przekonani 

walkę o wolność Grecji. Ni­
gdy nie pozwolimy, aby Gre­
oja stała się bazą łmperiall­
styc-mych a.gresorów". 

BULGARIA: 
W Bułgarii odbywają się 

nadal zebrania i wiece w o­
bronie poko.ju. 
Bułgarska Akademia Nauk 

opublikowała dekllarację, 
stwierdzającą m. in.: „Siedzi­
my z wielkim oburzeniem hi­
steryczne próby imperiali3tów 
anglo-amerykańskich, zmierza 
ją.ce do wywołania nowej woj 
ny. Swiat nauki w Bułgarii 
przyłącza. s.ię do braterskiego 
a.peiu intelektualistów, wzywa 
Jącego do mobilizacji wszyst­
kich sił dla przeciwstawienia 
się antydemokratycznym, a.n­
typokojowYm zamiarom Śl'l''ia­
tol''YCh reakcjonistów". 

Rezolucję, wzywają.cą, do o­
brooy pok0o.łu ogłosił również 
7miązek sp6łdzielców bułgar­
skich. 

CHINY LUDOWE: 
Agencja Sin-Chua donosi, 

że w Pekinie odbyło się zebra 
nie pisa·rzy, uczonych, arty­
stów i przedstawicieli organi­
zacji inteligenckich Chin lu­
dowych, na którym uchwalo­
no rezolucję, popierają.cą. w ca 
lej pełni projekt zwołania 
Swiiatoweg'o Kongresu Zwo­
lenników Pok~u do Paryża. 
Uczestnicy zebrania. posta.nowi 
li wysłać do Paryża delegację, 
która weźmie udzia.ł w pra­
ca.eh Kongresu. 

dynkiem wielka manifestacja 
na rzecz pok-aju, oraz przeciw 
ko paktowi atlantyclciemu, w 
której wzięło udział około 75 
tys. ludzi. Demonstrację zor­
ganizQIWała Duńska Rada Po­
koju, w kOl!Ilitecie organizacyj 
nym której, zasiadają licz­
ni przedstawiciele partii komu 
nistycznej. Uczestnicy demon­
stracji nieśli transparenty z 
napisami: „Chcemy mieszkań, 
a nie bunkrów, chcemy budo­
wy szkół, a. nie koszar. Nie 
chcemy umierać za Wall­
Stl'eet". 

NORWEGIA: 
1Imiennik „Frihcten" ogłosił 

odezwę partii komunistycznej 
do narodu norweskiego. 

Partia Komunistyczna Nor­
wegii stwierdza, że pakt pól­
nocno-a.tlantycki jest paktem 
a.gresywnym, sprzecznym z 
Kartą ONZ. Pakt ten jest 
skierowa.ny wyraźnie pr:r.eciw 
ko Zwią.zkowi Radzieckiemu, 
krajnm demokracji ludowej i 
całej ludzkości postępowej. 

Przyłączenie się Norwegii 
do paktu atlantyckiego jest 
przekazaniem terytorium nor­
weskiego do dyspozycji impe­
rialistów amerykańskich dla 
celów wroglich narodowi nor­
weskiemu. 

Naród norweski - oświad­
cza Partia Komunistyczna -
nie życzy sobie udziału w blo 
kach wojskowych. Dla.tego też 
będziemy walczyli przeciwko 
paktowi atlantyckiemu i wzy­
wamy wszystkich, którzy pra-

str. s 

T~ .t 
Pomysł hiszpańsk,eeo gauleitera 
Mimo bestialskiego terroru, 3tosowa~ego . względem ~°" 

triotów przez faszystów hi~::pańskich, dzaalania part~:a11tow 
w różnych prowincjach Hiszpanii nie ustają, a ludn.osc. cz~n· 
nie ich wspomaga, dostarczając i;ywności . . sch~omem~, i~· 
formacyj o wojskach r:;qdowych i t. p. Liczm chłop~, me 
mogąc znosić dłużej nędzy i ucisku pod batem f rankistow­
•kim, uciekciją w góry, by zasilić szeregi Ruchu Oporu. 

W związku z tą sytuacją, nastręczającą faszystom ~is~ 
oań~kim wiele kłopotów i przykrości, gubernator prowm~J' 
l'eruclm wpadł na genialrly, choć prosty po~ysł ~,zapob1.e­
gawc::y" i 0 .iwiadczyl niedawno, ie jedynym srod~i~m, ~t?• 
ry pozwoliłby na izolację partyzantów od sprzy1a1ące1 im 
!udno.fri, byłoby„. WYSIEDLENIE WSZYSTKICH MIESZ· 
l(AŃCóW PROWINCJI. 

Pomysł - jak porciedzieliśmy - jes~ genial~y, 1e~s 
oryginalnym nazu:ać go nie mo:in~. Prze~1~ż wysiedlanie 
ludności całych okręgów w celu „izolowania lokalnych od· 
działów partyzanckich stosowali już na szeroką skalę w cza· 
sie wojny światowej faszyści 11iemieccy w 1.-rajach okupo­
wanych. A jui: w latach powoje1mych ateńscy mo1tarchC:­
faszyści - z porady i /1łogoslawieństwa swych amerykan 
ikich protekterów - posługują się takimi mlaśnie metoda­
mi w walce z grecką Arp1.ią Demokratyczną. 

Ale - jak pouczają doświadczenia - tego rodzaju nie­
ludzkie i barbarzyńskie pomysły, clroć skazują ludność cy• 
wilną na udręki i cierpienia, przechodzące wszel~ miar~, 
'lie przynoszą jednal• oczekiwanych przez oprawcow wym­
ków militarnych. Z11ęca11ie się nad ludnością cywilną kra· 
iów okupotrnnych 11ie umożliwiło przecież hitlerowcom ~· 
grania wojny, ani nawet zdławienia ruchów partyzanckich: 

Telegraficznie zgłosiła u­
dział w Kongresie Robotnicza 
Liga Kulturalna {25 tys. człon 
ków). 

brzmi oświadczenie - że ich 
przybycie do USA w=ocni 
łączność między narodem a­
merykańskim a narodami sło 
wiaÓ.~kimi i innymi krajami 
demokracji ludowej, przyczy­
niając się w ten sposób do u­
trwalenia pokoju na świecie. 

DANIA: gną pokoju i niepodległości na 

Podobnie i w Grecji, rzqd ateński, wysiedlając ludność 
okręgów „zagrożonych", nie zblii;yl się ani na krok (i nie 
:blii;y się nigdy) do zwycięstwa nad Armią Ludową. Jeśli 
więc '1iszpańscy gauleiterzy pójdą śladem hitlerowskich 
i ateńskich ludobójców, nie uzyskają i:.adnych korzyści woj· 
•kowych, żadnych realnych możliwości uporania się z rosną· 
cym ruchem partyzanckim, - natomiast raz jeszcze wyka· 
ią światu - i to w sposób wyjątkowo jaskrawy - jak 
IVIKCZEil1l\-E I POTW-ORNE SJ METODY TERRORU 
FASZYSTOWSKIEGO. B. D. 

BULGARIA: W czasie obrad parlamentu szego kraju, do wspólnej a.k­
odbyła się na placu przed bu- cji przeciwko niemu. Duchowieństwo kościoła pra 

wosławnego przesłało o.rga­
nizatorom Kongresu pozdro­
wienia i wyrazy sympatii dla 
„Międzynarodawej akcji prze­
ciwko podżegaczom wojen­
nym". 
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GRECJA: 
Radio Wolnej Grecji podało 

tekst deklaracji Związku De­
mokratycznego Kobiet Grec­
kich, zgłaszającej akces do 
Kongresu Zwolenników Po­
koju, w której czytamy m. in.: 

?OO tysięcy kiloinetrów- bez relllontu 
Uru:lał w Kongresie zapowie 

Rekord radzieckiego maszynisty Agafonowa ' 
dział z.wiązek rolników, liczą­

'lJl.Y'.J,300 tys. członków. 
•i)....: . 
. .._ CZĘCHOSŁOWACJA: 

W dniu 24 bm. odbyło się 
posiedzenie kierownictwa cze 
chosłowackiej katolickiej par­
tii ludowej, na którym powzię 
to decyzję przyłączenia się do 

,iKob'iety greckie, które od 
czterech lat przeżywają bar­
barzyństwa nowego najazdu­
pozdrawia.ją. ja.k najserdecz­
niej Kongres Pokc>ju. Uważa­
my, że naszym świętym obo­
wią7.kiem jest kontynu()wać 

W sobotę wieczór zatelefono­
wałem do czelabińskiego . maszy 
nisly Piotra AgafonO'\Va. Jego 
żona odpowiedziała mi: 

Prot.i' poszedł do lokomO'!ywy. 
Następnego dn;a, w niedz·iel~. 

odwiedziłem Agafonowa. Zrnzu 
rnlalem wów~zas, co znaczy 

Na§I horespondencl #abrącznl JOl1zą: 

4.223.000 zł. zaoszczędzi Fabryka Maszyn Jedwabn!czyeh 
na zgłoszonych przez robotników pomysłach racjonalizatorskich 

Fabryka nasza od 1945 roku, Zgłos7.ono następujące pomy-1 ler) wprowadzili również d<> 
eż do chwili obecnej zaiicza się s.!y osoczędnościowo-usprawnia- snowad.!a REL zmia.nę kcmstru.k 
pod względem gos-podarczym i jące: . • cy jną, która wpłynte d<xlatnio 

d k · d rZJO Ob. Jędras iak stefan (s!u- na pracę s'IJOwadła. 
IJlr~ u cyjnym .

0 
grupy P · san) dzięki S1Wym pomysłom, Rok bieżący, dz1ękł pełnemu 

duj~cych z~klad<JIW pl"llcy na .te przyczyni! &< ę oo uS1prawnienia zrozumieniu dooioslości syste­
ren;e Lodzr. Sukce~ len od~1e: pra cy, wytwarz,a,nego obeonie mu oszczędzania przyniesie nie 
śliśmy w dużej mierze -~·z1ęk1 , przez nasze zakłady soowadb wątp~wie da·l.s!Ze osiąginię_cia w 
ścisłej współpracy dyrekc!' ~a: szybkobieżnego REL: usprawni_eniu· nlaszej p~acy, ~o 
kładów, organizacji party jneJ 1 Ob. Brongoszewsk1 Mie~zy- przyczyni się do zw1~ks.~~ma 
Rady Zakła<iowej. sław (techni1k mech.) skonstru- pro<l·ukcji, do poleJ>Szenta ja:~o-

. . . . ował ta•ni i wygodny przyr :ąJ, śl:i naszych wyrobów i obrnze-
Nasz plan oozc~ęd'.ł°s<:towy uła•twiający wykonan;e skompll nia koszitów wla&nych przedsię­

na rok 1949 pr~e:'71du1e uz~- kowanej części skrzynki oopę- bor&twa. 
skanie oszczędnosc1 w sumle dmvej, przewijarki &tożkow'.J- I( d t 
iił. 4 223.000 a ~otę tę. zł?- konioznej, które również prod;i orespo~ł en „ fabryczny 
:ią się oszczędnosc~ w ~uzy~iu kuje nasza fabryka. " _osu .. . 
energii elektrycznej, racjornM'le Wreszcie ob. Bogrns!aw„·kl w Lódzkrej F~hryce 
trżytkowanie surO'Wca ora-z. ma- HemY'k (ml. konstruktor) i ob. Ma.szy·n Jedwaibniozych 
teriałów na konserwacię 1 na- Kwia·Łkowski Zd·ziislaw (koniro· u!. Żeromskiego 96 
prawy, eksploatocję samochodu 

ulanie „poS1ZedJ do lokomoty­
wy". dlaczego w ro<l,zinie ma­
szyniisty nie mówi siię ,,udał 
się do pracy" •. lub „poszedł do 
parowozowni". 

Agafonow pooiada na ulicy 
Zbożowej wlasny, wygodny do­
mek. otoczony <;)'grodem CIWO• 

cowym. Ale prócz domu na uli 
cy Zbożowej posiada on drugi, 
wykonany z najlepszej stali 
„dom na 'kołach". 
Ujrzałem ten dirugi , dom" na 

st<icji Czelabińsk. Zdawać by się 
mogło, że parowóz przybył do 
piero co z fabryki. Kadlu·b ma-

szyny lśnił świeżą farbą, wew­
nątrz bud:ki maszynisty l>łysz­
czał llli!kieł i dÓ6konale oszysz­
czona miedź. 

Kiedy dosfaliście tę maszy­
nę? - pytam Agafonowa. 

- Dziesięć lait temu - od­
powiada z dumą. 

ObejmuMc pairowóz Agafo­
now zobowiązał się, że prze­
jedziie na nim 500.000 km. bez 
kapitalnego remontu maszyny. 

Te pól miliona kilometrów 
bez rcmonitu parowoz;u, Agafo­
·n<YW rozpoczął w październiku 
1939 roku, a za.końcizył 14-go 

Przykład godny naśladowania 
.Testem przodowniczką. pracy 

w PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
v1r niedzielf. 20 marca, pragnąc 
obejrzeć p11lski film „Skarb'' 
ndałam się do tutejszego 
kina „Muza'. Stanęłam na koń­
cu długiego ogonka o godz. 15. 
Ponieważ jednak bilety na pier 
wszy seans zostały już wykupio 
ne postanowiłam czekać w ogon 
ku do godz. 18-te;i, czyli do na· 
stępnego seansu. W pewnym mo 
mencic przeszedł obok kierow­
nik tego kina ob. Witawski Zyg 
munt. Nic wiem czy z pra.~y, 
czy też z innego miejsca ob. Wi 

tawski poznał mnie jako przo­
downiczkę i zaprowadził do ka· 
sy, gdzie kazał wydać dodatko­
wy bilet jeszcze na pierwszy 
seans. 

Kiedy publiczność zaczi;ła pro 
testpwa~, kierownik zwrócił się 
do nich oświadczając: „To jest 
przodowniczka pracy, więc ma 
prawo pierwszeństwa i w kinie". 

Oby. i wszędzie przodownicy 
pracy spotykali się z objawami 
uznania dla ich pracy. 

Korespondent fnbr. „GłoRu'' 
PZPB w Rudzie Pabianickiej 

Z. Sawicka. 

ciężarowego i na lepsze wyko­
r'l:ystan4e parku „ maszynowego 
(likwidacja posloJow). 

Wiele w tej d~iedzinie zależy 
,,Głos Włókniarza'' z PZPB Nrl 

również od twórczej myśli ro- Taką. nazwę drogą. przeprowa: 
b t ików Bowiem każde, n-a- dzonego konkursu z nagrodanu 
woe; drobne ulepszenie przynos! n1.yskała gazetka ści~n.na PZPB 
obniżen;e kos ztów własnych 1 Nr I. W marcowym JeJ numerze 
\\·pływa na rentowność zakładu. oglądamy karykatury zdobyw· 
p wnicy wzięli też żywy u- ców I ~ II ~agrody - Z. Bar­
d r.af kcji os.zczędności<>WO· czew8k1cgo i :M. Kordosa - ~vy 

zia w. ~ . . pra.cowali sze kouane przez redaktora techmcz 
usprawntające_J 1 o kf 're usuna nogo gazetki - Staszczyka. 
reg pomys!C1W, 0 . fo n·e~ Zc~pół redakcyjny „Głosu 
mamotrawstwo. m~~ena · „ 'na Wlókuiarza" przystąpił w no­

produktywne zyzyc~e enerf• „ • wvm roku do pracy planowo i z 
pędowej, zły podmal fun CJI 

1 d~żym rozmachom. ~wiadczy o 
łp. tym ]2 egzl'mplarzy, w który.eh 

Odc żyt 
gazetka rozchodzi się po oddz1a· 

wicemin. łech, świadczy o tym jej star_an­
nie opracowana strona techmcz­
na i przede wszy~tkim jej trc~ć 
- artykuły zdobywane drogą Ptetrusiewicza 

w sobotę dnia 26 marca br. wyw~a~ów, dr.og.ą. wspólprac.y o 
' . . NOT-u możliwie naJw1ększym zas1~gu 

ID godz„ 19·teJ w lokal~ . „ z oddziałami i organizacjami na 
przy ul. PiotrkowskieJ 10~ terenie Zakładów. ' 
V-Minister Odbudowy inż. St. Kumcr m1ircowy przynosi wy· 
Pietrusiewicz w•głosi odczyt na wiad z d:yrcktoren! n_acz:elnym 

· PZPB Kr 1 Ob. 1\ow1ck1m na 
temat: ,,ZAGADNIE~IA BU- temat nowej umowy zbioro~cj i 
DO~'NICTWA W PLANIE 00, 1-ych teg~roczuych zadań st~ -
1-LETNIM". jących przeli zalog11. fabryki. 

„Mamy przed S-Obą. trzy zasadni 
cze: problemy do zrealizowania 
- mówi dyrektor - inwestyc· 
je, podniesienie wydajności ma· 
szyn i podnie~ienie jakości pro­
dukcji. Wszystkie te zadania 
wiążą. się ze sobą. nierozerwal­
nie. Inwestycje w rodzaju insta 
lacji kilku~et automatycznych 
krosien, więkRzej liczby obr~cz­
nia ków, cz_,, uzupelnienia parku 
ir.aszynowcgo, podobnie jak pod 
nie,sieuie wydajności maszyn 
zmierzają. automatycznie do 
wz1ostu ilości i ,jakości pro­
dukcji, a t.vm samym do zwięk· 
szenia zarobków praco" niczych, 
do zaspokojenia dalsz:-·ch po· 
trzeb robotników. W zwi:izku z 
tym pozostaje również akejo. 
oszcz("dności - musimy podjąć 
zdecydowaną. walkę z marno­
trawstwem, z odpadkami i bra­
kami tym hasłem kończy 
autor wywiad z dyrekcją Zakła­
dów. 

M. Kordos pisząc o „Znacze­
niu planu sześcioletniego dla 
urzelll.Yslu i robotników.'' przj:· 

pornina. czytelnikom o zaprojck· we zakłady przyjęły z całą. od­
towanym przez Rz:!d styvorzeniu powiedzialnością. wezwanie l'a-
350 zakłatlów przemysłowych za bianic i walka. o jakość rozpo­
trudniają.cych ok. '300.000 pra- czyna się na całej linii''. Pierw 
cowników. Jakie pole do popisu szy etap współzawodnictwa to 
stwarza ta perspektywa robot- ma.rzec - w począ.tkach kwiet­
nikom już dziś! Do nowych za· nia oba zakłady porównają. swe 
kładów potrzeba będzie wiele wyniki. PZPB Nr 1 przeży· 
nowych wykwalifikowanych sił, wa gorący, pełen napięcia okres 
nowych kierowników, uowych - kto prędzej, kto lepiejf I jak 
dyrektorów - czerpać będziemy że słusznie podchodzi do zagad­
te siły z kadr robotniczych, któ· nieoia gazetka ścienna mobilizu 
re już dziś potrafią sobie zy- ,ią.c . uwagę wszystkich pracowni­
skać zaufanie .społeczeństwa, po ków wokół wielkiej akcji podję ­
trafią. zdać egzamin ze swej su- tego współzawodnictwa. 
mienno~ci, pracowitości i uświa · Głos Włókniarza. z PZPB 
domienia społecznego. Musi:n! Nr i:, staje się jedną. z najambit 
pracować z mvślą o przyszłosc1, . . . . . . . 
t k b k · d. d · · d t e meJszych 1 naJlep1e~ pracuJą.-a ' a y RZ y ZlCD wy a Ill • • ~· 
nas przybliżał do wykonania cych ~azet~k ścienn):ch. ieszy· 
trzyletniego, a potem szcściolct- my się, z~ „Sche1bl~rowc~", 
nie~o pl:}nu. których dośc długo me mozna 

W. Czekański pisze w swym było na.kłonić do wydawania ga 
artykule o walce jaka się toczy zetki przekonali się nareszcie o 
na polu produkcyjnym między jej naprawdę pożyteczne.i roli i 
Zakłailami Przemysłu Bawcłnia- z całym zapałem przystąpili do 
nego w Pabianicach, a .,Jedyn· pracy w swoim „Gło~ię Włóknia 
ką", w ramach akcji „J" (ja- rza". , 
kość orodukcji) ••• Nasze lVZ01·co __ __./ · - 4.lina. Noter 

czerwca 1946 roku. Dnia tegó 
maszynista powracał z C;i;e]a­
biń&ka. Wiedział dobrze. że pa· 
.rowóz przebywa oota·bnJe kilo­
metry w ramach zobowiązania. 
PQdjeżdżając do stacfi, ma­

szynista zauważył na peronie 
tłum ludzi, trnnsparmty, sztan 
dary, orkiestrę. Jego pomocnik 
zawohł: 

- WpuiSIZ'Czają nas na plerw · 
szy toc. 

I rzeczywiście, pociąg, wio• 
zący tira.nsport węgla zbliżał 
się do peronu, przy którym za­
zwy~zaj zatrzymują się tylko 
poci.ągi osobowe. Agafonow za 
t>rzymal pociąg. Orki~tra ode­
grała marsza. Rozległy się o• 
krzyki: „Witamy świetnego sta 
chanowe.a, maszynistę Agafo.no· 
wa". 
Tegoż dnia maszynista otrzy 

mal depesize gratulacy }ne od 
wiceministra komt.m)kacji, od 
naczelnika okrl,'gu kolejoweg<> I 
od dyrekcji czelabińskiej. 

Sukces Agafonowa był rzeczy 
wiście wyjątkowy. Według 
norm technicznych, parowóz 
pawinien był przejść już w tym 
czasie jeden kapitalny, dwa 
średnie i 14 drnbnych remon­
tów. Ale Agafonow i czlonko• 
wie jego brygady tak troskli­
wie obchodziij się z maszyną, 
że wymagala ona tylko 9 drob" 
nych remontów I ani jednego 
średniego łub kapitalnego. Aga• 
fonow prowadzil w tym okre"' 
sie setki pociągów towa,rowycli 
i przewiózł ponad plan przeszło 
1,5 miliona ton ładunku, zaogz„ 
czędzając 500 tysięcy rubli I 
2.200 ton pałi'Wa. 

Po kilku dniach Agafcmowa 
wezwał naczelnik warsztatów 
kolejowych. 

-Czy nie e'Zas oddać maszy~ 
nę do kapitalnego remontu? --' 
zapyfał. 

- Jeszcze trochę za wciześnie 
- odpowied.zial Agafonow --' 
zobaw·iązuję się przejechać n~ 
niej jeszcze 200 tys. km. be1 
kapitalnego remontu. 

Agafonow je.5t autorem 2-cłi 
książek, w których opisal szcze 
gólawo swą metodę pracy, któ 
ra jest obecnie przedrnioteni 
studiów specjelistów. Ten zwy-1 
kły maszynista stwor.zyl nowi 
szkolę pr<1Wadzenia parowozu. 

Agafonow ZO!-iał odznaczony 
orderem Lenina i orderem Czet' 
wonego Srlandaru Pracy. Jesf 
<>n delegatem do Czelabińskiej 
RadY, Mieisk·iej, .fl::, B„ _ AntonąwJ 
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Paryski Kongres Pokoju Pisarze greccy ofiarami prześladowań 
W okresie od 20 do 23 Paryżu wielki wiec mani- Wyspy Grecji słynne są zepodlega~ą osoby uznane sa „Próba". Jego wiersz „List Na Ikarię zesłani zostali 

kwienia odbędzie się w Pa- festacyjny, w kórym wzię- swego uroku. Dla tury~ty m?V:'olnie .. przez ?rg~a ad do Francji", wygłoszony 14 również: poeta Kostas Tra-
. K p k . b d ło udział 40.000 osób. Jeden p~ynącego mo;zeI? Srod~ mi.mstra~Ji pubhczneJ za lipca 1945 roku przed 30.000 kiotis, autor trzech zbior-

ryzu ongres 0 
OJU, ę ą , . ziemnym wydaJą się oazami „niebezpieczne dla ładu pu Ateńczyków zdobył mu sła- 'ców wierszy, młody drama­

cy kontynuacją akcji zapo- z mowców, znany pisarz światła i zieleni na rozleg- blicznego". Wśród tych „nie wę również poza granicami urg i dekorator Mantos Ket 
czątkowanej przez wrocław- francuski Vercors oświad- łych przestrzeniach szafi- bezpiecznych osobników" rodzinnego kraju. sis oraz badacz folkloru K~ 
ski Kongres Intelektuali- czył na tym wiecu: „Znajdu rowe,go mor:a. ~la demo- znajdują .si~ najwybitniejs~ Dymitr Fotiadis, urodzo- tas Marinis. 
stów. Kongres ten będzie ol- jemy się w momencie hi- kratow grec~i~h Jec:Inak są P.rzedstawiciele ~~półczesneJ ny w 1898 roku w Smyrnie, _Na wysp~e ~erru:ios oprócz 

. . . et kt, trze one często mieJscami głodu, literatury greckie]. I tak na był aż do chwili swojego Risosa znaJdUJI\ się w obo-
brzynuą manifestacJą naro- " oryc~nym,. w . orym upokorzenia, terroru i śmier przykład Jan Ritsos, poeta, aresztowania przed kilkoma zie koncentracyjnym Ores-
dów całego świata przeciw ba świadomie zaJąĆ zdecydo ci. Już za dyktatorskich rzą został deportowany na wy- miesiącami naczelnym re- tes Schinas i Michał Pa­
ko wojennym machinacjom wane i niedwuznaczne sta- dów Metaksasa słowa: Ika- spę Lemnos. Urodzony w daktorem cennego czasopis- paioannou. Pierwszy z nich, 
twóręów Paktu Atlantyckie nowisko. Wiemy bowiem do ria, Anafi, F~lengandros na 1908 r~ku .w Monei:ivasie (w ma „Eleftera Grammata" ~rodzony w 1886. r~k~ jest 
go. brze że gdy jakiś rząd przy brały straszliwego znacze- Lakonu) Jest od kilkunastu („Wolna literatura"). Przed Jednym z najwyb1tnieJSzych 

' . . nia. Dziś rząd ateński odarł lat jednym z czołowych wojną redagował „Literatu- filologów greckich. Długi 
Komitet Organizacyjny got?WUJe wo~nę przede wszy z wszelkiego uroku cztery przedstawicieli współczesnej ·ę nowogrecką", będącą naj okres czasu był on dyrekto 

otrz rmu'e codziennie setki s~ku1:1 oskarza swe~o prze- wyspy. :nor~a Ege~sk_ieg?, poezji greckiej._ Na jego ~o bardziej reprezentac:yjnym rem l.iceum w .Salonikach i 
) . J . . c1wnika o zmuszanie go do zam1emagc Je na więzienia robek poetycki składa się czasopismem literackim w opublikował wiele rozpraw 

irtdywidualny,ch 1 zbioro- ataku swymi prowakacjami. i mi~jsca zesłań dk. d~mo- kilka zbiorków . wie~szy: Grecji. Po opanowaniu Gr~- na te~at ~tarożytnej i współ 
wych zgłoszen ze strony wy Widzimy jak pewne pań- kratow. Są to: Makronissos, „Traktory", „Piramidy", cji przez Niemców udał się czesne] literatury greckiej. 
bitnych osobistości, organi- . '. d . . t Ikaria, Lemnos i Chios. „Spiew siostry", „Wiosenna na emigrację i zorganizował Michał Papaioannou, uro­
zacji społecznych i kultural , tw.o posia agce 1 przygo 0 Deportacjom na te wyspy symfonia", „Spiew oceanu", w Egipcie audycje radiowe dzony w Laryssie w 1912 ~o 

h . kó d _ wugce bezustanku morder- dla swych rodaków pod oku ku, przeprowadzał badania 
nyc , zw1ąz w zawo o b ń t . b d 

1 
h' t i lin · t 

h . „ ł d . czą ro s ara się o azy ADAM WAŻVK Jacją. Jego u ział w wa ce is oryczne gwIS yczne 
~yc ' o:ganizacJi m 0 zie- strategiczne we wszystkich z faszyzmem został potem na temat naze~nictwa i fo~-
zowych itd. I tak we Y/ło- ś. h 1 b . k' D z I E J E podany J'ako główny powód kloru w Tesalu i w okoh-. . czę ciac g o u z1ems iego, . . „ h r 
szech odbył się ostatnio w t . k r . . aresztowania i deportacJt... cac O impu. 
Neapolu kongres związków przygo ow~Je. oa lCJę WOJ- Dymitr Fotiadis jest in- Nie~t?:zy z wymi.enionych 

d h b t 'k' 1 skową, ktoreJ cele, sprzecz 1 Ci, co zginęli w murach Warszawy, telektualistą nadzwyczaJ· powyzeJ intelektualistów gre 
zawo owyc ro om ow ro lk' . . t . · · l' w t 1 tt k.ch 'd · · ł 

. . . 'le z wsze imi przyJę ym1 c1, co zgmę i na es erp a e, świadomym swych obowiąz c l znaJ UJą._stę na zes a-
nych, który, uwazaJąc się poprzednio zobowiązaniami ci dali życie nie za nic. ków pisarskich. Napisał kil n~u już ~ dwu lat. Żad~n .z 
za kongres przygot~wawczy stają przed nami z całą Ci, co polegli w śniegach Narviku, ka utworów dramatycznych nich me był. postaw10.ny 
dla kongresu paryskiego, rzu . t ś . p . t t ci, co polegli w piaskach Tobruku, (jeden z nich na temat gre- przed sądem Jako oskarzo-
cił hasło „Ziemia a nie woj wyrazis 0 ci.ą. ans wo 0 ci nie polegli za nic. ckich wojen o wolność) oraz ny. Zosta!i aresztowani i ~e 

" ~. . . wysyła swoJą marynarkę na '"Zereg rozpraw literackich portowam tylko dlatego, ze 
na • '"'o.magagc się przepro manewry przy brzegach kra Ci, co wołali „merde" w Bir-Hakeimie, Obydwa redagowane prze~ i;>0sądzono ich o przekona-
wadzenia we Włoszech pr~e jów europejskich i posiada ci, co topili statki w Tulonie, niego pisma służyły spra- nia lewicowe. 
widzianej przez konstytucJę na naszej ziemi swój sztab do tamtych byli podobni. wie wolności narodowej, (wg. Lettres Francaises 
reformy rolnej. g 1 k . ·ą ara Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie sprawiedliwości i postępu. opr. E. M, 

ene~a ny os arzaJ c z - i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, Fotiadis nie brał cżynnego 
Wśród z_głaszających swój zem mne państwo, państwo, do wszystkich byli podobni. udziału w życiu politycznym ADAM WAŻYK 

akces do akcji Kongresu które ma być zaatakowane i zesłanie jego a Ikarię przy -
Pokoju znajdujemy Wło- o to, że stwarza ono jakoby Ci, co bronili murów Odessy, pisać należy jedynie nieza- Wo1· na w Chinach 
chów (sekretarza włoskiej niebezpieczeństwo wojny. A ci, co bronili Sewastopola, do:voleniu .władz ~te~skich 
OKZZ Giuseppe de Vittorio . kt' d b . . k bronili siebie i nas. z Jego działalności litera-

. • c1, orzy po o me Ja my Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, ckiej. 
profesora uniwersytetu w dzisiaj łączą się, by urato- tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą Również Menelas Loude-
Padwie Concetto Marchesi, wać zagrożony pokój, poma tam ocalony nasz dom. mis pochodzący z Tracji ze-

filmowców Gius~ppe de San wiani są o przygotowywanie OLDZICH ADAMEC słany został ostatnio na wy-
tis, Marii Michi, Massimo nowej wojny''. 1pę Ikarię. Należ~ :in do naj 
G. t ') B l 6 ( · R d • • p • • k lepszych prozaikow gre-

iro ti, e g w p~a~za Mocne słowa Vercorsa a lOStac) a irena1 a ckich. Jest twórcą wielu to-
Franza Helle:nsa), .Anghkow przyjęt~ zostały przez zebra mów opowiadań · i nowel 
(krytyka -sztuki Douglasa ny tłum długotrwałą owa- Radiostacja Pirenaioka podaje, (najlepsze z n!ch to: „Statki 
Coopera), Meksykańczyków cją. Wiec, na którym zosta- Ze ciemności, co zaległy Hisz,pa•nię nie p~zybi!y do brzeg~", „W 
(byłe~o prezydenta republi- d Opadną jak suchy liść. '.)Czekiwamu na tęczę ) oraz 

. "' ły one wygłoszone orcz na - 1owieści, w których na pier 
ki La. z.aro. Cardenas) .• przed- chodzące ze wszystkich stron wszy plan występuJ'e nuta 
t l w l (p t Wy, którzy Jeszcze nie słyszycie, 6 awme 1 enezu~ i oe a wiadomości o przygotowa- Posłuchajcie jaik łzy krają noc buntu i miłości do ludzi. W 

Roberto Ganzo), Libanu, Ho niach i zgłoszeniu swego 1 krew się leje za wolność. 1939 roku otrz~ał państwo 
landii Stanów Zjednoczo- k d d . K wą nagrodę literacką. W 

• a cesu są owo em, ze on k · k ·· 1 · ł d 
nych FrancJ'i i innych kra- . . R d' t . p· 'k d o .res1e o upaCJI na eza o 

' , , . gres PokoJu w Paryzu bę- a 1os aqa 1rn1na:1 a po aje, 'łteńskiej grupy Ruchu Opo-
JO~, :'środ ~t~rych znaJ- dzie jednym z największych Ze zabity biały ptak m, złożonej głównie z inte-
duJe się rówmez Polska. wydarzeń w skali ogólno- Pod lazurowym niebem lektualist?w. Jego żona z 

Podczas międzynarodowe- światowej pe zakończeniu Znów zaśpiewa, dźwięczniej jeszcze niż wpierw. 'czteroletnią córeczką zosta-
. . . . ta deportowana na wyspę 

go Dnia Kobiet odbył SH~ w drugiej WOJny światowej. Przelo~ył Tadeusz Rokitniak Chios. 

Wojno, wojno zimowa! 
Ziemia - góra lodowa, 
wulkany stoją w śniegu 
rzeki wstrzymane w biegu, 
ptak przymyka powieki, 
cisza jest cieniem cisu, 
jak czarny krzak z jaspisu 
antyczny stoi Pekin. „l").f=t r~ 

W • • • ! .!IWAq!'J 
OJDO, WOJDO Zimowa 

Gdy Li-Taj-Pe wojował, 
żaden mu ptak nie śpiewał, 
ptaki spadały z drzewa~ 

Wojno, wojno zimowa, 
stoi armia ludowa, 
W śniegu stoją kratery, 
armia zmienia kwatery. 
W biegu wstrzymane rzeki, 
armia przeszła przez Pekin. 
Wojno, wojno zimowa, 
o wojno sprawiedliwa! 
Przeszła jaspisu krzak, 
na krzaku śpiewa ptak. 
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ANTON TAMMACAARE 

Gazeciarz Nr 17 
sobie. Ciężka paka gazet agi- Tak jest zawsze: ciągle nie wstaniesz? - spytała w - Będziecie więc numer sle 
na ciało, ciągnie ku. ziemi. Tak Nr 17 i Nr 17. Nawet w do- końcu synowa. demnaście. Ale wmoraj wie­
wciska się ona . do piwnic, mu, w maleńkiej, ciemnej su- - Nie mogę, kości lamią i czorem nie zanieśliście gazety 
gdzie przenika Ją ciężkie, stę- terynie, wypełnionej stęchłym serce osłabło - odpowiada panu N. na ulicę S., przycho· 
chłe powietrze; tak wlecze się powietrzem, gdzie synow!J. Nr 1'7. dził ze skargą. 

Antoni Tamcaare (1878 - 19-10) ;·.nany pisarz e to(} ni\ Poddana, rd7ie '1.im" pra· wiecznie ldór! . lę 'l d:r.ierml I - Tylt- lat mogłaś, czyibył DdewM:yn"ka mtłf'ftłłła 111~ t 
ski, pisał nowele, powieści, dramaty, wiele tłumaczył. wie. za~ 'Zimno, a latem nie z mężem, takze nie słyszy ona się. więc 1 dziś nie przezwY· poczerwieniała, nie wled~ co 
W 1922 r. wydał powieść „Gospodarz Kyrboja". W r. m&zllwie gor~o. nigdy sweg~ Imienia: wnuld cięzyła? odpowiedzieć. 
1926 - 33 ukazała się J·ego pięciotomowa powieś~ pt. Nr 1'7 nie raz Jest ba.rd~o nazywają Ją babcią, syn - - Kiedyś nastaje i ostatni - Postarajcie się uculwle 

zmęczona z trudem porusza matką, synowa - babką. dzletl, - odpowiada synowej 1n· ć b--'-'~·"I d· 
„Prawda i sprawiedliwość". Pisał również książki dla • Nr 1'7 t nie podnosi się z po- wype ia o uw1._,. poprze 
dzieci. Nowela ninieJ'sza ukazuJ'e życie przedwoJ'enneJ· nogami, ale wszystko jedno, Nr 1'7 Jest dzlslaJ szczegół- ścieli niego numeru siedemnastego, 

ona musi chodzić do góry I na ni 0 tr j · · - mówi młody pan i dziew-
Estonii. dół, na dól i do góry. Nie raz wi~t~m:u~on:· twa5..z Y dr:~:;: Po:emi przy~ołuje d do kslet!e czynka Jeszcze bardziej czer-

- Numer siedemnaście! wić Nr 1'7. Wiele juź la.t roz- kręci się w głowie, w oczach kroplami deszczu. Brudne ull- wnu a posy a go 0 an - wieni się. 
ćmi sio n-i uginają się tak ru, aby zawiadomił, ie Nr 1'7 

- Słucham pana? Jestem nosi gazety i od dawna chcia- .,., "" ' ce i zaułki przedmieścia za.snu dzisi · n·e prz jdzi - Tak sta.ruszka Już nie 
tutaj, _ odpowiada z kąta. la. by opowiedzieć o swoim Io- ze trzeba na moment oprzeć la. mgła. Daleko, gdzieś z bo- aJ 1 b Y cl e. 

1 
J przyjdzie; nieżywi nie rozno-

kantoru staruszka, cichym, ale sie, ale nie udaje jej się to ni- się 0 po~ęcz, &!bo przysiąść tro ku miga latarnia, jej mdłe - N3:sza. ab a !' e przy - szą gazet, - odzYWa się któ· 
d Z tk N 1'7 I chę gdZiekolwiek, a potem nie , 1 tł odbij 1 k 1 • h dzle dzisiaj r<rmosic gazet - , k b. t 

energicznym głosem. g y. począ u r n e ro- zmiennie iść dalej, bo lnacze.f sw a. o a s ę w a uzac , mówi chłopiec w kantorze, - ras z o ie • 
- Wczoraj nie odtdeśliścle zumiała, jak może jej opowia- nazajutrz w kantorze mowu ale Nr l'7 nie spostrzega bło- ona leży w łóżku. - Umarła? - pyta młody 

gazety panu T. na ulicę N. danie na.ruszyć czyjś spokój. ta; utyka w ciemnościach, człowiek. 
Dlaczego? Przecież nie mówi po to, aby wynlknie znana już rozmowa: brnie po omacku, aieby roz- - Zachorowała, rJ1l'Y co? 

_ Jakto nie odniosłam? Od kogoś obwiniać, albo doma- - Numer siedemnaście! nieść wiadomości o przestęp- - ra~ chibą.,_. ? k~l:~zoraj wspominali w 
niosłam. gać się ulżenia jej doli? Nł- Sł h 1 J t stwach, nowiny z dziedziny po - a ma numer W jakim? 

gdy nie przychodziło jej to na - uc am pana. es em Utyki i oświaty, literatury i - Siedemnaście. -
- Ale on nie otrzymał, był myśl. Nr 1'7 jest przekonana, tutaj. sztuki Od tego dnia upłynęły dwa - Swiętego Jana. 

dzisiaj i skarżył się. ze wszystko zależy od Boga i, - Wczoraj nie odnłe§lfścle tygodnie. - Byłem tam wczoraj, ale 
Słysz11oc te słowa Nr 1'7 mil- jeśli On zechce, zmieni się Jej gazety panu x... Często oczekują staruszkę z - Numer sledemndclef - nie słyszałem, albo nie zauwa-

knie Ona Wl·e z"e młody pan niecierpliwością, inan~ej chy- wywołuje jak Z&'"'"'CZaj mło· · ł ·w1 łod • · ' życie. A póki nie ma na to bo- Podobny dial""' dręczy ~ -„„ zy em, - mo m Y pan. 
nigdy nie mówi na próżno i, "" ba nie wydzieraliby gazet z dy pan. 
te pan T. bez powodu nie żej woli, bez szemrania nosić Nr 1'7, ona nie chce więcej jej rą.k. 'Z takim pośpiechem. Ale nie ma odpowiedzi. Mło Na twarzy kobiety pojawia 
przyj~e do kantoru ze skar• będzJe swój krzyż. Ale nie raz słuchać tego rodzaju wymó- Ale ona, gazeciarz Nr 1'7, za- dy pan wywołuje ponownie. I się zjadliwy uśmieszek. 
Il\- chciało by się bardzo pomó- wek. -Dlatego wszystko Jed- chowuje się wobec tego wszyst znowu cisza. - Pan przecież nie mal jej 

wi~ z kimś o swoim ciężkim no, co I Jak, byle by tylko dłu kiego obojętnie. Idzie ze swym _ Lizi słuchaj przecież clę na.zwiska. - mówi kobieta. 
- Dzlsłaj koniecznie odnie- losie, po_ prostu dlatego, aby żej tego nie słuchać f nie od- ładunkiem. myśl~ tylko • 0 wywołuJ·ą', _ m' ówi jeden ~ - Ach, prawda! - .odpowla 

~cle mu gazet• nie zapomnij- pokrzepic się na duszy. POWI"ada-'- na pytn-ie młodego • j k kr ~ t „ d łod ł i 
• ... , . pana " ..... •Ym. a przy y„ gaze Y roznosicieli. . - Chodzisz Już a m Y cz o~ ek. - W na-
cie, - mówi młody pan. Gdy każą jej milczeć, Nr 1'7 • Przed des~m i jak .fe w po- parę dni i ciągle jeszcze nie szych listach figUruje po pro-

- Dobrze, na pewno odnio- kurczy się w kącie kantoru ł Nr 1'7 niemal nie pamięta rę roznJesć. Sama nigdy nie wiesz, że ty wła§nie jesteś nu~ ~tu jako „numer siedemna-
sę. Wiem przecież gdzie on pogritża się w zadumę, - chy swego imienia. W kantorze czytał~ swoich gazet, dobrze, mer siedemnaście," scie". • 
-teszka·. w pokotu na podda- b t to . . ik d t h mają tylko jej numer Gdy do jeśli niekiedy synowa przeczy- W h-·'-' łod d • - Jak JeJ. biedaczce, ehcla-
........ „ a ym JUZ n omu o yc - k t • ta o'jaklm' pr t twie l yc uuu m a z1ewczyn- Io sfo nie a wledzł 6 
szu, w wielkim, czteropiętro- czas nie przeszkadzała, ani w I an oru przychodzi ktoś ze b s, . zes ęps • a - ka o różowych pollczkach. . " . r z opo e o 

d Al te . k t . skargą pytaj" za .... vvczaJ In- o nieszczęshwym wypadku. swo,Jej doli! •.• - zaczyna roz· 
wym omo. e z mę a am k?n~e •. ani na ubcy, gdylteres~ta: " _„„ . - Zostaniecie na miejscu nosicielka ga.zet, I natychmiast 
chodzić." dzw•ga phk gazet, albo powra· , DziSiaj, po przyjściu do do· poprzednłego numeru siedem- rozlega stę jak echo: 

Nr 1'7 zaczyna opowiadać o ca do domu. Ale o czym ona mi-:Szt':! ktorej ulicy pan] mu Nr 1'7 położyła się zaraz nastego. O nim Już nic nie sly- _ T-ss! Przeszkachaeie SWO 

swej niedoli i o trudzie pra- może myśleć? Już od dziesiąt- · do łóżka i nawet nie podniosła chać, - powiada,ją dziewczyn lmi rozmowami 
cy, ale proszą ją, aby -za.mil- ków lat, dzień w dzień, wciąż I - Przy ulicy S. 1 , . , ce. - Macie chęć tu zostać? '" 
kła. Przeszkadza innym. Swo- jedno i to sa~o: przychodzi do - Ach, tak! ;ram chodzi. nu 5 ę, aby cos. ZJeśc. Nazajutrz - Tak, mam, - odpowiada 1930-1936. 
ją drogą już wszyscy wiedzą kantoru, odbiera gaa:ety, roz- mer siedemnaście. J>owif!m rano r6wn!ez nie wstała. dziewczynka. uradowana tvm. 
f111 Ila.urn-... „ mwm chce 1116- nad. Ja i zmec7nna kuli ale w ie.1 · - Dzłsia.f. widać. w O&"óle że otrumała prace. PrzełożYł: Jan Ozanui: 



M. Saltylcow - Szezedrln 

Opowieść o tym jak chłop dwóch generałów nakarmił 
Michał Sałtykow (Szczedrin) ur.. w r. 1826, zmarł w 

r. 1889. Najwybitniejsze jego utwory' „Satyry w pi;o-
11e", „Niewinne Opowiadania", „Historia jednego mia­

sta", „Państwo Gołowlowie" i inne., wysunęły go na 
o:oło najwybitniejszych satyryków świata. 

wać takiej zmiany: najpierw półmisku, obłożonego ogórkanu Wstał chłop: widzi, że gene- sza. wysokość, serce boli! - od 
kładę się spać, nawiedza.Ją mnie i trzymaj~cego w paszczy kawa. rałowie srodzy, chciałby od nich powiadał drugi generał. 
rozmaite sny, a. potem wstaję? łek włoszczyzny. Doktór P., któ czmychnąć, ale przyczepili się _ Dobrze tu, dobrze _ szko-

- Hm,„. tak... A ja, mó- ry tego dnia sprawował obowiąz do niego i ani ru~. da gadać! A jednak, wie pan, 
wiąc prawdę, gdy shtżyłem w ki gospodarza, troskliwie pilno- I zaczął przy ~eh harować. jak to nie poręcznie barankowi 

W okresie nasilenia reakcji i nacisku cenzury, two­
rzy „Bajki". Jedną z nich j0st poniższa bajka o chłopie 
i generałach. 

departamencie, tak zawsze my- wał, żeby wszyscy goście otrzy- Wlazł na.samprzod na. ~z~wo i bez owieczki. No i mundun tak­
ślałem; mamy teraz rano, a po- mali po kawałku. Ogólną uwa- zerwał generałom po dzie51ątku że szkoda! 
tem będzie dzień, a potem po- gę zwrócił sos, którego smak najdoskonalszych jabłek, a so- . . 

1 
d 1 w 

dają kolację - i pora spać! był niemal fantastyczńy' '„. bie wziął jedno zgnił~, Potem sz;e 16:0~Jes;~:~ c~Z::rt:j kla. 
Jednakże napomkni..,.ie o ko- z 1 i zaczął grzebać się w ziemi - i g ' Pewnego raru tyli dwaj ge-1 ma. się rozumieć, był mądrzej- . „- - a pozwo en. em - was~a. b 1 arść ziemniaków potem sy, starczy spojrzeć n11 sam nera.łowie, & poniowa.ż obaj byli szy. , lacji pogrązyło obydwóch w wysokość, t pan me wydaje się do Y g ' 

lekkomyślni, to niewiele upły- Jak się rzekło - tak się melancholii i przecięło rozmowę I zbyt ostrożny w wyborze lektu-
11~0 cza.su i oto z woli rłoteJ stało. Jeden generał poszedł na w samym początku. ryl - przerwał pierwszy gene­
n>bki maldli sił! na. bezludnej prawo i widzi - rosną drzewa., _ Słyszałem od jednego dok- rał i wziąwszy z kolei gazetę, 
"18pie. a na. tych drzewach różnorakie tora, że człowiek może długi przeczftał: 

C.a.łe swoje życie słutyli gene- owoce. Chce generał dosięgnąć czas żywić się swoimi własnymi 
rałOWie w jakiejś registraturze; choć jednego jabłka., ale wazyst­
tam tei sit urodzili, wychowa.li kie wi.sz~ tak wysoko, że trzeba sokami - zaczął znowu jeden 
t zesta.rzeli, i jak z tego wyni- by wleźć na drzewo. Spróbował generał. 
Jta nie mieli o niczym zielonego wdrapać się, ale nic z tego nie - Jak to? 
pojęcia.. Nie znali nawet lia.d- wyszło, tylko podarł koszult· - A no tak. Swoje własne 
11.ych innych słOw prócz: „Pro- Przyszedł generał nad strumień, soki wydzielają jak gdyby dru­
•t przyJą.ć moje za.pewnienia widzi: "l'yb tam, nieprzymierza- gie soki, te swoją drogą, znowu 

„Z Wiatki donoszą: jeden z 
tutejszych najstarszych miesz­
ka:dców wynalazł na.stępujący, 

oryginalny sposób przyrządzania. 
rybnej zupy: wziąć żyweg(ł mię­
tusa, uprzednio zaliić go, kiedy 
zaś ze zmartwienia powiększy 

ll&jgłębszego l!Z&emik.11 1 odda- jąc, jak w rybiarni na Fontan-
Slia". co, że a.ż roją się, a roją. wydzielają soki, i tak da.lej, mu się wątroba"„. 

B.egistra.turt zamknęli, ponie- „ot gdybyż dostać takowej dopóki dopływ soków nie prze- Generałowie zwiesili głowy. 
'Wa.ż był& niepotrzebna i posła.li rybki i z nią na Podjacze- rwie sit zupełnie. Wszystko na co by nie rzucili 
senera.łów na. zieloną trawkt. Po skąl •' - pomyślał generał i na. _ A _co _wtedy? okiem - wszystko dotyczyło je 
stracie stanowisk osiedlili się wet zmienił się na twarzy, taki -Wtedy, trzllo jakowyś po- dzenia.. Ich własne myśli obra- wziął dwa kawałki drzewa. po- krój, i w głowie się kręci! 
oni w Petersburgu na. ulicy Po- poczuł apetyt. cały się przeciwko nim, albo- ta ł j . b. i wykr,zesał I zaczęli nudzić chłopa:-od-
diaczeskiej, w oddzielnych Poszedł generał do lasu - a karm przyjąć„. · b · d · r · · · r e 0 sie ie wieź że nas, odwieź na. Podja.~ łnieszka.niach; każdy miał swo- tam jarząbki świszczą, cietrze- - Tfu! wiem jak Y nie_ ~ g~nia ~ .wi~i ogień. Potem z własnych wło-
jł kucha.rk" i poln.erał emerytu- wie tokuj"-, raJ·a.ce biega.J·"· Jednym słowem, o czym by befsztyków, to Je na WlZJa. a sów zrobił sidła. i złapał 3·arz<>b- czeską. · hl " "' " wracała uparcie. . . . . ... I cóż! Okazało się, ze c op rę. Lecz ni stfd ni zowąd zna- - Boże! Ileż jadła.! Ileż ja- generałowie nie rozmawiali, roz- po ka Wreszcie, rozniecił ognlSkO nawet zna Podjaczeską, że on 
leźli siQ na. bezludnej wyspie, dłal - powiedział generał, czu- mowa. za.wsze wywoływała Nagle gener~ła., ~óry b;ł na.u- i ~a.piekł tyle różnorakiej pro- tam był, miód winko pił, po 
obudzili się i widzą, że obaj le- jąc, że go już zaczyna mdlić. wspomnienie jedzenia, a to jesz- czycielem kallgraf1i olśni o nar wizji, że generałom nawet nasu- brodzie kapało,' lecz się do ust 
it pod jedną kołdrą.. Ma. się ro- Nie ma co, trzeba było wra- cre bardzleJ· rozdraźniało ape- tchnienie„. śl b i dać nie dostało! •umieć, • poczttku nie połapali .cać na umówione miejsce z _ A co pan na to, wasza nęła .si~ my : .czy Y n e 
lię 0 co chodzi i rozpoczęli roz- próżnymi rękami. Przychodzi, a. tyt wysokość, _ rzekł on radośnie ró.wmez i odrobiny da.rmozjado- - Przecież wła-śnie my jeste• 
SllOWf, jakgdyby nic się nie wy- już. oczekuje go drugi generał. Postanowili zaprzestać rozmów _ a gdyby udało nam się zna- wi? śmy generałami z Podjaczeskiej 
darzyło. - No jak tam wasza wyso- i przypomniawszy sobie o znale- Patr:iyli generałowie na te - ucieszyli się generałowie. 

- Dziwny, wa.sza. wysokość, kość, zdobył pa.n cośkolwiek? zionym numerze „Moskiew- leźć chłopa'? chłopskie zabiegi i serca. wez- - A ja., jeśli widzieli tego 
-•a.tem tera.z sen - rzekł je- - Ano znalazłem sta.ry nu- - To znaczy„. jak chłopa? ...... skich Wiadomości••, zabrali się 1 hl brały im radością. Zapomnieli człowieka co wisi na ścianie do-4en generał: - widz•, że niby mer ,,Moskiewskich Wiadomoś- - No, tak, zwyk ego c 0 · " pożądliwie do czytania. 1 3·uż, że wczoraj o mało co nie mu, w skrzyni, na. sznurze 1 jyję na bezludnej wyspie.„ ci" 1 nic więcej! pa..„ -jak zwykle bywają eh o-

Powiedzia.ł to i nagle jak nie Znów poło.żyli się spać gene- „Wczoraj, - .czytał zdenerwo pil On by nam przyniósł zaraz umarli z głodu, t myaleli: ot, smaruje farbą ścianę, albo cho· 
•erwie sit z miejsca.I Podsko- rałowie, a.le nie mogą na.czczo wanym głosem jeden generał, - . bułek i nałowił jarząbków, i ja.kto dobrze być generałem - dzi jak mucha po dachu, to 
czyt i drugi generał. za.snąć. To niepokoi ich myśl, u ja.śnie wielmożnego naczelnika ~ybyl ' nigdzie nie zginiesz! właśnie jestem ja. - odpowie-

- Boże! A co to takiego! kto będzie za. nich pobierał eme naszej starożytnej stolicy, od- _ Hm, chłopa .. „ a, skądże go - Czy jesteście . zadowoleni, dział chłop. 
Gclzioż my - za.wołali oba.j nie ryturę, to znów przypominają było Slię galowe przyjęcie. wziąć tego chłopa. kiedy go nie panowie generałowie? - pytał I zaczął się chłop głowić jak· 
swoim głosem. I zaczęli jeden sobie widziane w ciągu dnia. Stół nakryty był na sto osób ma? ' ' w międzyczasie chłop _ próż- by się tu odwdzięczyć swoim gt 
drugiego dotykać, a.by się prze- owoce, ryby, jarząbki, cietrze- ze zdumiewającym przepychem. i k nerałom za to, że oni zlitowaU 
konać, czy rzeczywiście nie we wie ,zające. - Ja.kto nie ma chłopa - n a · , i · Jak gdyby dary wszystkich kra b _ Zadowoleni, drogi przyja.- się nad mm, darmozjadem ZI łnie, przytra.fim im się podobna - Któż by mOgł przypusz- . b. d _ chłop Wl!Zędz~e j~st, .trze a. go nle brzydzili się jego chłopskiej 
bistoria.. Jednakże, jakby sit nie czać, wasza. wysokość, .że ludz- JÓW wyzn~yły so ie ran es tvlko poszukać! Na.pewno scho- cielu, doceniamy twoją gorli-

i Ous na. tel '-spa~•ałej uroczy- "". woAć -"powiadali generało- pracy'. I zbudował on ókręt, upewni.all, że to wszystko n c kie pożywienie w pierwotnym v „ ... . . wal się gdzieś i wy)lliguje się od " - uu 
więcej niż senne wichiadło, stanie la.ta, pływa i rośnie na. stości. Był tu złoty, szeksnm- roboty! wie. nie okręt, a taki statek, żeby 
trzeba było się r~godzić ze drzewach? - powiedział jeden ski sterlet, i baża.D:t, wycho:wa- T śl d tego stopnia udo- - Czy nie pozwolicie mi te- można. na nim ocean - morze 
JJ!lUtną rzeczywistościt generał. nek lasów kaukaskich, i poziom a my 0 . . raz odpocząć? przepłynąć, aż do samej Podja• 

Przed nimi z jednej strony - Tak, - odpowiedział dm- ki, które w miesiącu lutym tak bruchała gener~ów, ze zer:wall tyl czeskiej, 
rozciągało się morze, z drugiej g1 generał:- mówifłc prawdę i rzadko spotyka się na naszej się jak oparzem 1 wyruszyll :ia - Odpocznij, przyjacielu, 

lld k ł k ś · · hl ko wpierw skręć sznur. - Ty, jednakże uważaj ka-•trony leżał niewie a.wa e ja dotychczas my lałem, że buł- północy•• „. poszukiwanie c opa, . b Chłop zerwał dzikich konopi, . natio, ~;e utop .nas! - powie• siemi, na. itórym widniało ki rqdzt sit w takim stanie, jak . . . Długo brodzili po wyspie, ez ... 
wciąż to samo bezgraniczne mo- je podają ra.no do kawy. - . Tfu, pa.me święty. . Czyz: najmniejszego powodzenia, wresz rozmoczył je w wod~ie, potłukł, dzieli generałowie, ujrzawszy 
rze. Za.płakali generałowie po _ Wobec tego, jeśli, na.przy- byście wasza. wysokość me mo cie ostry zapach komiśnego pogniótł - i pod wieczór sznur kołyszącą się na falach łódź. 
ra.z pi~rwszy ~d chwili, kiedy kład, ktoś chce zjeść kuropatwę, gli znaleźć tnnego . temat~, - chleba i spleśniałej owczej skó- był gotów. Bądźcie spokojni, panowie 
)la.mknięto registr~turę. ~usi ją przed t3'.111 upolować, za wrzasn~ rozpaczliwie drugi ge- ry, naprowadził ich na ślady., Tymże sznurem przywiązali generałowie, nie pierwszyzna!-

Zaczęli ~t ~obie przyglądać bić, oskubać up1~c;„ Tylko jak nerał, i wziąwszy od to~a.rzy- Pod drzewem, brzuchem do gó- generałowie chłopa do drzewa, odpowiedział chłop i zaczął 
i::~::g~że ":a 8!z; ~~~:!~! to ~~~t~~ ~~iko zrobić? _ sza. gazetę, przecz~ ~ejsze: ry, podłoż~zy pięść .pod glo- ~eby ~m nie zbiegł, i sami uło· przygotowywać się do odjaz~u. 
IJ nich wisi order. jak echo powtórzył drugi gen&- „Z Tuły dono~~ł· ~a .wc~o- wę, spało wielkie chłopisko 1 w zyli się do snu. Nazbierał chłop miękkiego 

rał. ra.jszego z oka.zJ1 złow1ema. Je- najbardziej bezczelny sposób Minął dzień, minął drugi; łabędziego puchu i wyścielił nim 
Za.milkli t starali sit usnąć, siotra w rzece Upie (wydarze- uchylało się od roboty. Oburze- nabrał chłop takiej wprawy, że dno łódki. Gdy skończył, ułożył 

a.le głód zdecydowanie odpędzał nia takiego nie pamiętają nawet nie generałów nie miało granic. nawet zupę gotował w garści. na dnie generałów, przeżegnał 
sen. Ja.rzthki, indyczki, prosięta najsta.rsi mieszkańcy, tymba.r- _ śpisz, próżniakUI - na- Nasi generałowie stali się weseli, sit i popłynął. 
bez przerwy migały im przed dziej, że w jesiotrze zna.leziono padli na. niego! Na.wet ci pulchni, syci, biali. Zaczęli mó· Ile najedli się strachu gene­
ocz~a.' soczyste, zlek;ita. ~rzy- komisarza policji B.)' odbył się przez myśl nie przessło, że tu wić że oto tu niczego im nie rałowie w czasie podróży, wsku· rwruemone z ogórkallll pikla- . . ' b mi mi 1 inną ~ałatą.. ' w mie3scowym klubie bankiet. dwaj generałowie juz drugą dob~ brak, a w Peters ur~u w ę- tek różnych burz i wiatrów, ile 

_ Tera.z, zdaje się, zja.dłbym Bohatera. uroczystości wniesio- kona.ją z gło!lul W tej chwih dzyczasie emerytury ich ~agro- razy zwymyślali oni chłopisko 
• swój własny but! - powiedział no n& olbrzymim drewnianym marsz do roboty! madzają. się i nagromadza.Ją. za próżniactwo - tego nie spo-

jeden g~erał, - A jak pan myśli, wasza sób piórem opisać i w bajce opo 
- ~1ezłe są ta.kźe rękawicz- S . Jerzy Lec • wysokość, czy wieża. Babel na wiedzieć. 

ki, jezeli są porządnie wynoszo- tanrs/aw rawd istniała, czy to zwykły . . . . . . 
ne - westchnfł drugi generaL P ęl7 - mówił czasem jeden A chłop wc1ąz wiosłu3e i ~°" 

Nagle obaj generałowie spoj- F R A s z K f wymys dr . 0 0 skonsu- słuje i karmi generałów śledz1a-
rzeli po sobie: w oczach ich generał do ugieg P mi. 

- Dobrze by było napić się świeci sit złowieszczy ogie~. zę- mowaniu śniadania. i Newa _ mar 
tera.z ka.wki - ozwał sit jeden by zgrzytały, • piersi wyrwał NA POWÓDŻ ANKIET - Myślę, wasza wysokość, że Otok' w końcu, 
generał, a.le przypomniał sobie, się gruchy ryk. .Pocztli powoli J\aprawdę istniała, bo w przeciw tusz a, oto i sławny Jeka.teryń-
j&k& mu sit przytrafiła heca i podpe~ać ku sobie ~ nagle ogar Taką jeszcze ankietę rozpisać by może nym razie, jakby wythlmac:tyć, ski Kanał, oto i wielka Podja• 
po ru drugi zap~ak&ł. nęła. ich wściekłośc. Posypały ,,Co bohater powiPści sądzi o autorze", ż na świecie istniej:i. różne ję- czeska! 

- Cóż jednak.że uczynimy?- sit kudły, rozległ sit skowyt r e . .., 
eifgnłł dalej przes łzy: - Je· i stękanie; generał, który był zyki7 . . Z radości klasnęły kucharki 
&i by tera.z ra.port n&piaa.ć -ja.- nauczycielem kaligrafii, odgryzł O PEWNYM DRAMACIE _ z teg,o wynika, ze równiez w ręce, ujrzawszy jak ich gene-
q to przyniesie korzyść? order swego towarzysza i połk- Prócz• trzech klasycznych jedności był potop? rałowie przytyli, wydelikatnie-

- Ot co,-odpowiedział dru- ną go niezwłocznie. Ale widok ma czwartą pozatem: - I potop był, dlatego, że w li i poweseleli! 
gi generał: -Proszę pójAć, war cieknącej krwi zda. sit przywró- Jedność wśród publiczności, przeciwnym razie, jakby objaś- Na.pili się generałowie kawy, •za. wysokoAć na wschód, a ja. cił im zmysły. • · · t d t nić istnienie przedpotopowych najedli sit słodkich bułek i nar "'ójd• na za.chód, a wieczorem - Bóg z na.mil - zawołali ze me Jes rama em. :Uo; spotkamy się na. miejscu; jednocreśnie - przecież w ta- zwierząt. Tymbardziej, że w łożyli mundury. 
może być, że cokolwiek zn.aj- ki sposób zjemy się nawzajem! PEWNEMU HUMORYŚCIE „Wiadomościach Moskiewskich" Pojechali do kasy j ile zagar· 
dziemy. - A jak wła§ciwie dostaliś- opisują.„ nęli pieniłdzy, tego nie sposób 

Za.częli szukać, gdzie wschód, my siQ tutaj! Kim jest ten łotr, On jeszcze zawsze w opozycji - A może poczyta.my „Wia- opowiedzieć w bajce, ani opisać 
a 1dz1e zachód. Przypomnieli so który za.kpił z nas w ten spo- Z zasady. domości Moskiewskie''? piórem. 
bie, jak naczelnik kiedyś m6- sóbl Ale przyjmie każdą z propozycji . Znajdują numer, siadają w Jedna.kie nie zapomnieli i 0 
wił: jeśli chcesz odnaleźć - Na.leża.loby, wasza wyso- Z zasady. cieniu, czyta.Jt od deski do de- chłopie posłali mu kieliszek wód 
:wschód, to sta:4 twa.rzt na pół· kość, zająć się jakąś rozmową, ski, jak sit je w. Moskwie, jak ki i sr~brnt kopiejk"I 
a:i.oc, a po prawej rtce znajdziesz bo inaczej dojdzie do morder- PEWNEMU POWIESCIOPISARZOWI T j k :a i " to czego szuka.sz. Zaczęli szu- stwa. - powiedział jeden gene- w nle, a. w iazan u-i wca- Ciesz cię, chłopie! 
:itać północy, stawa.li 1 tak i rat Błagali, że poema spłodził: le ich jakoś nie mdli 
eia.Jc. wypróbowali wszystkie Proszę! - odpowiedział Powieś to, chłopcze, powieś! Jednak po pewnym czasie ge-
•trony świata., ale ponieważ c&- drugi generał. Lecz źle dosłyszał biedny młodzian nera.łowie zaczęli tęsknić. Cor:u 
łe swoje życie pra.cowall w rll" - Ja.kie jest na. priykład pall- i napisa~ powieść. 'f częactej zaczyna.li wspominać 
ptraturze, to m& si~ rozumieć, skie .zda.nie, dlaczego ałol1ce pozostawione w Petersburgu 1t1J 
:niczego nie znaleźli. przedtem wschodzi, a. potem za.- cha.rki i. nawet popłakiwa.li po-

- Ot co: pan pójdzie w pra- chodzi, a nie na. odwrót? NA ODWAŻNEGO kryjomu. 
wo, a ja w lewo; tak chyb& le- - Dziwny z pa.na człowiek, 
piej będzie! _ powiodzial je- wasz& wysokość, wszak i pan Przed żadną z potęg tego świata - Co tera.z dzieje si~ na Po-
den generał, który prócz regi- wpierw wstaje, udaje sit do de- jeszcze nie zhańbił się pokłonem. djaczeskiej, wasza wysoko6ć? 
stra.tury, shlżył jeszcze w woj- partamentu, tam pisze, a potem Przed jednym tylko pył zamiata - • - pytał jeden generał drugie-
skowej szkole kantonistów, jako dopiero kładzie się spać? J:U"zed beznośrednim nrzełożonvm. go. 
llllJ,ucu-ciel kali~afii 1 dla.te11:0 - A dlacze1óżbf nie zaatoso- - ProsH nł• wsnominać, wa.-

Ilustrował: Karol Baraniecki 
Pirzelożyli: j 

Jan Spiewak I Jan Czarnr. j 
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W Radzie Państwa w stolicy odbyła s.ię dwudnk>wa Krajowi 

~arada Gosp<>darcu z ud2iałem przedstawicieli Rządu . Rady 
Państwa, Sejmu oraz ponad tysiąca czołowych dzialaczy gospo• 
darczych, admi.nislracy jnych ' zwi ązkowych. Na naradzie po'" 
w-zięto s~er~ doniosłych uchwal w sprawie planowych oszczęd 
noś ci. 

Na naradzie uczestnkzyły i z.aaierały głos rówmez kob'ety 
przodowniczki pracy. Na zdjęciu przemaw:a znana przodo"'.'nica. 

pracy tow. Gościmińs:ka. 
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•Sami nie wiemy - co posiadamy„ 

Pra"W"da 
Takich kobiet trzeba nam więcej . . , . 

rzeczy~1stosc1 o Tow. Irena Cegłowska -przewodnicząca 
Miejskiej Rady Narodowej 

Przyibywszy do PZP W Nr 6, trafiłam na zebranie wszysU<lch - bo my sami nie nlonych już czasach. w Zduńskiej Woli 
miejscowego koła Ligi Kobiet. Po zakończeni11 obrarl wiemy, co posiadamy", Gdyby dziś żyła Maria Ko· ob 
uczestniczki zebrania rozbiły się na grupy i rozpoczęła Słusznie """"iedzfała ob. An- nopnioka, n!e pisała by taki·ch Siedziała przy stole pre?:ydial I nie, szczęśliwe życi_e os ;~te 

y - •• • k w · · · M'ej·sk·ei· Radzie Narodo stai·e się morną, lworczą pJdb:1 &ię luźna pogawędka. Uwagę moją przyciągnęła młoda na, że nie wiemy, co posi<ada- wierszy, ja „ piwnicznej nyrn w t t 
1 1 I · b • I t ł b · · Uwagę moią zwrócił wyraz dową dzia 1 alności spo eczneJ. dilewczyna, Srofland Anna, która z wie kim ożywieniem my, gdyż nie;'ednokrotn:e prze- iz ie' - ecz worzy a y !nne wej. · 

1 I d · · · k g· 1· sk•.,.,1'en1·a uderza 1·ący dlate!!o od chwili wyzwo tnia w grupie swych wspó towarzyszek opowiadała swe wra chodzimy obok naszych zdoby- - ra osne, optsuiące p1ę no pa powa t -y • • • J Gd 
h Z k · I ó · d · b · · ·ej młodej d·~ewczęcej twa staj·e znów do pracy. Y pa-zenia z pobytu na wczas ac w a opanem. Rumiana, czy soc ;.,,:nych oboj'ętnie. Polska ac w t ogro ow, roz. rzmtewają m J u • • 

,- h ł d · tw C yz'by to była ona' Czy trzy się na 1'e1· drobną postac, opalona, swym wyglądem zwracała uwagę wśród gru- Ludowa na pierwszym planie cyc weso ym gwarem zta. y rzy. z · 
b t · · t ·est tow Irena Cegłowska trudno wyobrazić j·ą sobie z au-py rozmówczyń. stawia opiek„ nad dzieckiem i ro o mczej. o j · ' A „ N' t l' · dl · l kob' t przewodniczącą MleJ'skie1· Rady toma1em w r~ku. przecież no 

N ie to i·est ważne - mówi brze i w talk dobrY'ch warun- młodzieżą, to też nie może być iewą P t·wie, a wte u te .1 · h · · ie 1·est ·e& Narodowej· w Zduńskiej· Woli? &iła go n!eraz. To ona wspo or-
ła ob. Szofland, że się po kach spędzić ur!op. Pamiętasz, dla nas, matek, obojętnym fakt, prac ul Jtącyc Dz~c1e In .1 z ganizui·e ORMO w powiecie kut 
'ł · b ł · n k b ł · t że rośnie ilość żłobków i przed cze a we. uzo s yszymy Jesz- Gdy później· zabrała głos u-

prawi am, ze przyi Yo mi a ja tuordno yo mnie na en cze żalów i narzckail, czasem nowskim, to ona bierze udział w 
wadze blisko 4 kg - ale prze· wy jazd namówić. A przecież szkoli, rośnie ilość świetlic dtzie słusznych. często przesadnych słyszałam mocne słowa, w_ypo- likwidacji band leśnych. W Zduń 
de wszys~kim to, że ten odpo· z k od ł cięcych i ośrodków kolonijnych wiedziane energicznym głosem. skiej· Woli mieszka niedługo, 

d ł · al d w ai opa>nem poczę iam, na dla dzieci. Dziś już robotnica, i nieistotnych. Pewna i dumna równocześnie. 
czynek a mi nowy z.ap 0 brałam sil i mimo, że i·uż wró Gdyby j·ednak le, które biadolą lecz swą pracą na terenie Komi 

T c sach spę idąc do pracy. nie musi prosić Zrcnumialam, że ta młoda, 28· u K bi t • 
pracy. am, na w za , 'ł d h I . ~·zi·s< i· narzeka1·ą, zechc1·a1y s1·ę tetu Miej·s·kiego, 'gi o e I 
d h t ·k d-OSkonałych <:-1 ann o swyc maszyn. je· sąs;adki o OJ}iekę nad swym u letnia kobieta nie zawiedzie na- d b 

00
· 'l 

zonyc· w a . . ~ t '\ · k · d bacznie rozejrzeć wokół siebie. PZPB z o ywa 6 ie ogo "Il 
w2ri..mkacłi arozum~bm., Jakiie s·,em .ak szcJęs :wa, Ja mg- zieckiem. Jak taka opieka wy- la two doszłyby do owe.go wnio- dziei, jakie pokłada w niej na- sympatię i z.aufanie. Ta szczę· 

· lk' d b u yskaliśmy dy - p<>znałam prawdę naszej glądala, pamirtamy wszystkie, sza Partia. A później rozmowa k d · 1 l 
wie ie z o ycze ·z . . . C"' ...i. sku, który wyciągnęła ze swy i.. !1 śHwa żona i mat a. 'Złe na o-

k! bot · w owei· nowej rzeczywt<Stoścl. uC'i c.ta· które chowałyśmy dzieci w z nią w zupełności potwierdziła, t ·, · k 
my, asa ro mcza, n wczasów robotnica PZPW Nr 6. warzyszka winna s anowic p1ę 
P-olsce. Pamiętamy pi;zecież bym, aby ta prawda dotarła do tych dawnych, na szczęście rr.i- „Same nie wiemy, co posiada- że wybór jej n.a stanowisko ny przykła<ł d:a wszystkich ko„ 
jak to kie-Oyś , w czas.ach przed- my". pr'Zewodrncrzącego Miejs·kiej Ra biet. 

· h · ~ yc' było ro Gł' d • o • k" s ł • dy Narodowej·, był Diewątpliwie 
:i~~?~ ~~r;t;t~ _o wypo- owne za ante pie I po eczne1- kocespon~~~ia G~~~r:~:otniczego trafny i słuszny. - Na swym nowym stanowi· 
czyniku w mieJScowosclach u- • • • • • • Historia jej życia _ to histo sku będę u1rzymywać dotychcza 
zdrowiskowych. Dz.iś, stały się Io pomoc dla samołne1 matki I 1e1 dziecka SZKOLENIE r WYCH ria pracy przy warsztacie i pra sową linię swego życia dalml 
nam dostępne najbardziej luksu Podążając za normującymi w drodze wypożyczania. narzędzi . KADR DLA ZAKŁADOW cy samokształceniowej. To dni pracą i nauką. Nie zawiodę pa-
sowe domy wczasów, w . któ- się warunkami życiowymi, Opie pracy (np. maszyny do szycia), ODZIEŻOWYCH. . spędzone w firmie Franaszek w kla<lanych we mnie nadzieii. Re 
rych kiedyś Sipęd zali czas Cl, na ka Społeczna szczególny nacisk ab.v przyiipiesz.vć ich u~arnodzicl (! . t . 

1 
Z . :i Warszawie i noce przy książce. prezentuję kobiety p<>lskie i nie 

których myśmy ciężko praco- kładzie obecnie na dwa momen- nienie się. Przy dzisiejszym Od ,~n . rn_ ny arzą . . Przemysł~ Jej historia, to droga żmudnego za·pominam, że wychowała mnie 
wa!i". ty swej działalności: dążeni<' nieustannym rnpotrzcbowaniu „~tezowego ~ozpo~z) n3: w n~~ awansu społecznego córki robot I Po!ska Zjednoczona Partia Ro-

. t do uprodukt.ywnienia tyrh rąk do pracy, w krótkim C7.asie bli:r.R_zy~n .czasie szkolenie k3: li nika z Woli w lal.ach przedwojen botnicw, i że to ona na obĘ>cne 
Do. rozm<YWy wtrą:a. się .ma · wszystkich podopiecznyrl;t - do- z pomocy Opieki Społecznej ko· specJal~stow ~lla nowo ·.~udu ą. nych. z niewykwalifi:kowanej ro I moje odp<>wicdzialne stanow!sko 

ka ob. Szofland, mowi~c zarto rosłych, którzy są w stanie za- rzystać będą jedynie dorośli, zu ~ych się ,z~kład~w od~tezowych botnicy doszła do stanowiska la wysunęła mnie - kobietę-rotot 
biiwie - .. Ona teraz Jest mą- jąć się pracą, mogącą. im dać pełnie niezdolni do pracy, a. więc i1o1. ~bM_ncow Vi ars:a Y _ - w boranta fotochemicznego. Jej nicę. 
drzejsza ode mnie". utrz>manie i skierowanie wszy- si arcy, kaleki i nieulec7.alnie War~za1ne. Pn:enkolony eh zo. b I · · 

- O. mamo t i wiele z stkiĆh możliwvch środków ku chorzy. st_amc 2.50? s7.waczck przez spe postawa _życi~wa y a w1eczrue Jej ~!uszna postawa pozwala 
J, ' by . . d . . _. . k . J d , . redukcJ·ą po- cwlnych rn~trnktorów. Nauka aktywna I tworcza. t~erdzić, że tow. Cegłowska na 

was . starszych ro otnic, nie o wzmozemu opieki nad mat ą. i e noczesme z v. • ć . h d . . T C 
1 

k 
1 

· d 
t h zd b nie d · k' mocy materialnej dla dorosłvch opiera się ę zie na naJnow- ow. eg ows a na ezy 0 leży oo tych lu-dzi, o których 

. cehnld·~te yc ' otyczy, zwy zQ1_ec:1kem. d d ł . spra~u idzie likwidacJ·a t zw ~p.iekl szy<'h zdobyc7.ac.h technieznych I tego typu kobiet, którym mał-
e cec1e zerw.ac ze s arym pie ę na oros ym1 " , . · · · · h . . kt · . · t · · · t · można powiedzieć: właściwy 

. d · I d . . . cz ściowe · która b ła niezbęd- za~tosowa ~yc J•lz pra · yczme z ens wo 1 mac1erzyns wo nie. o· 
czajem spę ,za~ 1~ ~r opu w 0 Je się przede wszystkim przez ę . .l, _ ? . . _ '" ZSRR. i Czechosłowae.~i. granicza ich wysiłków, przeciw- człowiek na właściwym ml_e

1 
I.:c.u. 

. mu, a i ja, ijOk1 me znalazla.m udzielanie im omocv w nau- B!I: w P~Elr" s,z~, o .resJe ~o" o ~-A 
się na tych moich. pierwszych . . P · . . .1ep,n..v111. O_becrue mezdolru do 
wc'zasach w uzdrowiska.eh, nie ucz:enm ~1ę zawodu, ułatw1amc zaro9kowama z przyczyu nza· 
waefryl~fn że można fa.k do~ im uzyskania zajęcia, a nawet rnd~10nych, ?trzymywać bę<l~ 

' zamrnst poRiłków w „kuchm 

Odznaczenia 
za wydatne osiągnięcia 

W ub. tygodniu na terenie wą i społeczną. Nagrodzone ro­
M. z. K. odbyła się uroczysta staly ob. ob. Skrutkowska, \Vy 
akademia z okazfi Dnia Kobiet. socka, Kordecka, Lipczyt1ska, Ol 
Referat okołicznośdowy wygło czyk, Marciniak, Szymczmk, 

Przybyls·ka, Adamczewska, Mi­
sila ob. Kujawska Z kolei zabra ohal5ka, Ast. Turczyn. Rzeźnik, 
)i głos dyr. Wawrzyó.ski tow. Pietrzak, Saępień, Wiose1ek, 
Zwadowski, sekretarz Komitetu Wojtkowiak. Koz.łowska. Stęp· 
PZPR. oraz prze-Ostawicie! Zw. nik, Owcza.rek, Kolanowska. W 
Zawodowych, tow. Rojewski. zakończeniu zebrane na akade· 

Dla uczczenia dnia 8 marca mii kobiety uchwaliły rezolucję w 
miejs·cowe koło L. K. przekaza- którl!j potępiają podżegaczy wo­
l<J 12 książek do biblioteki miej- jennyi:h i przyrzekają wzmoże· 
scowej. Kulrrnnacy jnym pun~- nie wydajności pracy zawodo­
tem al\ademii było premiowarne wej. 
tych kol>id. które najwi1;ccj wy 
sitków włożyly w pracę z.awodo 

Dzis przedstawiamy naszym 
czytelniczkom wwry modnych 
o1uyć i kostiumów wiosennych 
<>raz sweterka. 

Dwa pierwsze rys\mki, to 
wzory wiosennych plasz.czy. 
P.ierwsur . i nich u~rt:Y„ . je~- i_ 

E. Ru•inikowa 
pracownica MZK. 

grubej t•kaniny o wwrze kraty. 
~MY. dwur.wlowo dołem sil-

ludowej'', odpowiednie ekwiwa­
lenty. 
Dzięki redukcji opieki nad 

clorosłymi i likwidacji „opieki 
pr7ejściowej", h';'dzie mogła 
hvć rozszerzona opieka nad mat 
k~ i dzieckiem. W chodzi tu w 
grę niesienie pomocy kobiecie 
ciężarnej, ułatwienie kobie­
cie, która chwilowo znalazła się 
w ciężkich warunkach wychowa 
nia niemowl';"rin. zapewnienie 
mu pobytu w żłobkach, dzieciń­
cach, świetlicach i t. p. 

To też szykują się plany dal· 
~z('j rozbudowy punktów Opieki 
nad Matką. i Dzieckiem, dziala­
ją.cyeh wespół ze ~tacjami Wy· 
cziału Zdrowia. Rozbudowując 
'We agendy Opieka Społeczna 
dąż~, do po"·iązania opieki nad 
mntką i d1i1'cki('m I!. ak <•ję 
>odalną w t] „i,•1! 1.inic bu1lowy i 
utrzymania żłobk6,~. 

rozklos.zowany. Na s-porzą­
dzenie takiego płaszcza uzyc 
może:ny dwóch pledów z wełny 
60-cio procentowej. N!ezwyklc 
efektowne i od·powiednie na len 
cel obitkty •znajdziemy w Pat1-
stwowych i spóldzielczvrh Do­
mach Towarow_ych. 

Kobiety Czechosłowacji przy pracy 
W burżuazyjnej Republice Cze 

chosłowackiej przed wojną r.\w 
nouprawnienie kobiet istniało w 
gruncie rzeczy tylko na papie­
rze i bylo przepisem czysto for 
malnym. W praiktyce ogól kobiet 
czeskich nie mógl wówczas na 
wet marzyć o odegraniu czyn­
nej roli w życiu politycznym, 
społecznym 1 gospodarczym kra 
ju. Dopiero z chwilą, gdy w Cze 
chach za'j)anowal ustrój demokra 
cji ludowej, Czesz-ki uzyskały 
pełnię praw ohywat~lskich 
i biorą dziś czynny udział w 
budowie podwalin państwa socja 
listycznego. Przed kobietami te­
go kraju stanęły obecnie otwo­
rem drogi awansu społecznego. 
uzyskały one nie tylko prawo 
we wszystkich zawodach, ale o­
bejmują JUŻ d zi ś kierownicze 
slanowi·ka w pr.z my ' !e, ha nłlu 
i administracji. 

'la:H\,'1.>ne ..ilo yc., 1bLY 1 ~ .-·st 
z tkaniny o wzorze drobnej krat 
ki. Rysunek przedsta•wia tył 
płaszcza i.ikladancgo od pasa w 
szereg fałd. 

Kostium powstać powinien z 
ciemnos•zarego materiału. Jest 
on zapinany dwurzędowa, bardzo 
wcięty, spódnica do kostiumu 
gładka. 

Sweterek · sporządzimy sobie 
same z c-ienkiej wlóczki. B\)dzie 
on odpowiednim uzupektieniem 
~~enneg<> kosti:umu. 

Uchwalona dnia 9 maja 1948 
roku nowa konstytucja Czecho­
słowacka zagwarantowała kobie 
cie pełną i całkowitą równość. 
Za-robki jej zostały zrównane z 
płacą mężczyzn. Opieka pań­
stwa ob jęła kobietę-matkę i jej 
dziecko. Opracowany w CJlj>arciu 
o du(;hil nowej konstytuc~ sta­
tut ube7.pieozeń społecznych po 
raz pierwszy w historii tego kra 
ju przyznaje kobietom ręntę 
starczą, ubezpieczenie na wypa­
dek choroby i inwalidztwa. Spe­
cjalne formy CJlj>ieki stworzono 
dla kcb1et-matck i ich dzieci. 
Korzyst.ają one l bezpłatnego 
leczn;ctwa szpitalnego i bezplat 
nej opieki lekarskiej. Ciężarnym 
przysluguje dlugotrwały płatny 
urlop (przed i po urodzeniu 
dzierk~) na \'\'yprnwkę niemowlę 
rą pan. two w~ pl ca tasiłe' w 
wys0k oś"i 2.500 koron. 

W stosunku do czasów przed­
wojennych olbrzymiej rozbudo­
wie uległa siec żłobków -
wzro~ia ona o 50 procent. Po­
ważne kwoty przeznaczono w bu 
dżecie państwowym na urządze 
nie i utrzymanie domów oJ>iekuil 
czych, wc?.asów i kolonii dzie­
cięcych, domów wypoczynko­
wych oraz na akcję dożywia.nia 
natek i dzieci. 

:-.Jowa demokratyczna Czecho 
,towacja stworzyła swym kobie 

1 tom warunki, w których mogą 
; one w pełni rozwijać swe zdoi 
I 11ośc1 indywidualne i kwallfika-
1 ~je zawodowe. Droga awansu so 
~ja I n ego przed wszystkimi s:J­
'l ęla otworem. Dziś kobiety czes 
'ie zapełniają laboratoria i pra­
·ownie naukowe, rośnie ilość ko 
1iet zawodowo czynnych w orze 
nyśle i rolnictwie. 

Ilość słuchaczek kobiet na 
wyższych uczelniach stale wzra 
sta, dziewczęta z.apclniają ławy 
szkół technicznych - będą kc>n 
stmldorami, ślusarzami, techni· 
kami włókienniczymi. 

W ciągou ostatnich dwóch lat 
szeregi robotnic fabrycznych 
wzrosły w Czechach o 33,5 pro 
cent, w Slowacfo nawet podwo­
iły się. Coraz więcej kobiet obej 
muje odpowiedzialne posterunki 
majstrów, dyrektorów, kierownl 
ków przedsiębiorstw. 

Poważny jest wkład kobiet 
czechosłowackich w realizowa­
nie zakreślonych planów gospo­
darczych. Biorą o:ie masowy 
udział we wspólzawodn!ctwie µra 
cy. Odgrywają też poważną ro 
lę w życiu politycznym i społecz 
llYm SWl'!!O kraju. Na 2.300 ty· 
s 1 ęcy czlonl;ów Z\\' i ąz.ków Zawo 
dowych. 530 tysięcy, stanowią 
kobiety. Setki tysięcy członkiti 
liczą tutejsze organizacje kob:e 
ce, współpracujące ściś:e ze 
Swiatową Demokratyczną Fede„ 
racją Kobiet. Kobietom są jut 
dziś powierzane najwyższe sta­
nowiska polil_yczne. 

Posłanka, Aneżka Hadinovz. 
- Spurna jest wiceprzewodni­
czącą Zgromadzenia Narodowe~ 
go. Po raz pierwszy w historii 
kraju powierzono kobiecie Lud 
mHe Jankowicowej portfel mini 
sterialny. Jest ona ministretn 
przemysłu spożywczego. 

Kobiety Czech i Slowacji sta 
nowią dziś awangardę budowni­
czych socjalizmu w swym kraju 
i wraz z kobietami innych kra~ 

jów biorą czynny udziel w to.o 
czącej ~!ę walce o utrzyman'ei 
pokoju. 

Kobiety Belgii walczą ó pokój 
Ja·k donosi prasa belgij~ka, la skierowami do QNZ. „Prag· 

demokratyczne organizacje ko- niemy p<>koju, jesteśmy prze• 
biet Belgii gorąco witają zwoła ciwne militaryzacji Niemiec 
nie przez Międzynarodowy Komi oraz wyścigowi rorojeń i bor.i­
tet Lączności Intelektualistów i bie atomowej" czytamy w tekś 
Demokratyczną Federację Ko- cie petycji. Zbieranie podp;sów 
bict - Swia!owego Kongresu odbywało się w całym kraju na 
Pokoju. specjalnie zwołanych wiecach, w 

Związek kobiet belgijskich i miastach, wsiach i miasteczkach. 
inne organizacje demokrałyczne Demokrntyczny Związek Kobieti . 
teg-o kraju przrprowa<lzily akcję] wezwał wszystkie kobiety Bel'4 ' 
zbierania podipisów pod petycję gii do akcji w ob-rQnie pokoj~J 
w ohro.cie t>Qkoill.. która ~-



G l OS KUTNOWS~l 

Kronika m. Kutna Społeczeństwo kutnowskie solidaryzuje si~ z oświadczeniem Rządu 
w sprawie stosunków między Państwem i Kościołem 

Oświadczenie Rząd~ R. P. mgło-amerykańskiego impe- przystąpił do uregulowania młodzieży". Stmelce,, stw~erdzając, że, 
w sprawie uregulowania sto- !'ializmu. Księża są także stosunków między Państwem Po przemówieniach tych ws~ystkie ~ob~ety po:tępow.e 
sunków między Państwem ·i ::>bywatelami Rzeczypospoli- i Kościoł~. Będziemy popie wywiązała się ożywiona dy- solidaryzuJą się z.e s~anowi· 
Kościołem znalazło szeroki tej i jako tacy muszą się rać księży, którzy są pozy- skusja. ski~m R;ządu .. Ko~1ety doma· 
oddźwięk w całym kraju. tym prawom podporządko- tywnie ustosunkowani do Ob. Kwaśniewski stwier- gaJ_ą się rozdziału ~~r~w 
Onegdaj w Kutnie w sali wać. Nie dopuścimy, aby Polski Ludowej, ale musimy dził że występuje jako zwy- P~nstwa ?~ .spra:v KosCIO a. 

ZMP przy ul. Sienkiewicza ktokolwiek przeszkodził ro-- piętnować tych, którzy upra kły' obywatel, który tak jak Niec_h Koscioł dział~ . Y" z~­
odbyło się zgromadzenie boWkowi, odbudowującemu wiają wrogą działalność. inni miał możność zauważyć, kresie dogmat~w r~ligiJnfc ? 
przedstawicieli społeczeństwa zniszczony kraj, w przedter- W imieniu Ogniska Nau- że niestety Kościół jest uży- a ~prawy polityki zos awi 
kutnowskiego, poświęcone o- mino~ym :Vykon~ni~ planu czycielskiego w Kutnie prze- wany jako narzędzie, instru- panstwu. • . . 
mówieniu stosunków między 3-letmego 1 połozemu pod- mówił ob. Warszawski. Zwią ment w polityce. Społeczeń- Na zakonczeme dyskusJi 

KOMU WINSZUJEMY Państwem i Kościołem. walin poq plan 6-cioletni. ~ie zek Nauczycielstwa Polski-'.!- stwo uważa, że czas jest naj zebrani jednomyśln~e uchwa-
Niedziela, dnia 27 marca Po !lagajeniu zgrom~dze- pozwolimy,. aby lud pra?uJą- g~ zawsze walczył o postęp wyżflZY, aby oddzielić ~pr0:- Lili ~ezolucję, J?rZyJ~tą go:ą· 

1949 r. nia przez ob. Kaczmarskiego, cy cofnął się w pochodzie do naszej młodzieży i Polski -- wy wiary od spraw pohtyki. cym1 oklaskami. ~1ędzy m· 
Dziś: Jana i Lidii prezesa Str.onnictwa Ludowe celu, jaki n?-~ .wytknął R;ząd stwierdził mówca. Niepraw- Dlatego ci księża, którzy po- nymi czytamy w ~l~J: 

-o- go w Kutme, za stołem P:;~- R. P. W dzi~ieJsz~ .w~s1łku dą jest, że w seKoJ.e nauh pierają Polskę Ludową, są „Zebrani wyrazaJą swoje 
W.AmIEJSZE TELEFONY zydialnym zasiedli: ob. F1h- trze~a nam Jedno~CI 1 .r;~e ~o- religii natrafia na przeszko- fi>Otępiani przez wyższą hie całkowite poparcie dla sta­

Pow. Xoin. M. o. - 22 piak ze Stronnictwa Demo zwohmy, aby tę Jednosc 1:1-~e- dy i utrudnienia. Młodzież rarchię kościelną. Czyż nie nowiska Rządu polskiego w 
MieJBki l'oste1"11D.ek M. O. - 33 kratycznego, ob. Jurczyński które odłamy kleru rozb1Ja- może zaczynać i kończyć nau jest jasnym, że ludziom wie- stosunku do Kościoła, które 
~tra.i Po.tarn." - łl ze Stronnictwa Ludowego, ły". . . . kę modlitwą. Nauczycielstwo rzącym będzie lepiej, gdy zapewnia pełną swobodę s~-
<Gar•łd Mlaata. Kutna - SO tow. Kuras z PZPR ob. Przedstaw1c1el Stronructwa kutnowskie wita z entuzjaz- księża zajmą się tylko spra- mienia wiary i praktyk reli• 
ilBtµostwo :e;,mato;:ci - ~ d Gruszczyński ze Związków Ludowego, ob. Smolicz Karli- mem deklarację Rządu i jed wami religii. gijnych. 
;pr:zy~IUD ow. Y aro Zawodowych, ob. Kara_śkie- mierz, rn~wił: Jest ta~a część nocześnie potępia udział księ Ob. Nowak Franciszek z Pragniemy, aby Kościół 
Pow. zakład Elektrycsny _ s2 wicz ~polon~~·. robotmc;a. z kler:u._ ktora walczy 1 wal?z~ ży w łączeniu się z band~mi Pleckiej Dąbrowy powie- zgodnie ze stanowiskiem ~zą 
urząd Zdrowia - 91 fabryki_ „KraJ i ob. WoJCle- ła J~ od .lat z wszelkimI antyludowymi. Nauczyciel- dfliał: ,,Czy księża »ie mogą du korzystał ~ c?łkowi~eł 
l'ollkt czerwony Kr•Y* (POK) chowsk1 z Samopomocy przeJawam1 po~tępu ruchu stwo będzie wychowywało z ambon głosić tylko słów swobody, lecz me uzywał JeJ 

- 89 Chłopskiej. lu~o~e~o na ~si. Polacy są młodzież po linii polityki bożych a zaprzestać antyrzą dla walki z rządem ludowym 
Sapital Powiatowy - 20 _ Pierwszy za~rał głos ~b. r_eligiJn~, _'.lle me będą słucha &lądu i szczęścia ludu. dowych podszeptów? w każ- i ustrojem społecznym Pol-
Ubezptecza.lnla Społec.111a S4. Rączka AndrzeJ ze Stronmc- li wrogieJ propagandy, a bę- Następnie zabrał głos bez dej wsi w każdym zakątku ski 
PogQtow1.Ree StanitarnJ e PCXsi'" 90 twa Demokratycznego. Mów- dą słuchali tego, co głosi partyJ"ny ob. Jaczynowski powinny się odbyć zebrania, Domagamy się od władz 
Urztd pa. rtacy n7 - k ł t · s yscy Rząd Ludowy ' · k ' · 1 • h · b d · row. Za.kL Ubezp. WzajeJJlll. uL ca ws aza n:i o, ze w z . . · . . . który powi~dzinł: „Każdy Po aby wszyscy wierzący wie- oscie nyc. , aze Y zgo me z 

Narutow1.cxa nr. 20-tel. 108 ?bywatele wiedzą d~~ona~e, Z wie~im zaci~kawiem~~ lak i kato~\k wita z radością dzieli, że Rząd nie walczy z naszYJ.?1 i?teresem nar?d?" 
Apteka „Pod Orłem" - 106, ze w Pols~e Ludow~J .1stme- w~słuchah. zebram. wypowie oświadczenie Rządu o uregu Kościołem i wiarą, a tylko wym i panstwowym, w imię 
Wa.lenta. Apteka Nr tel. 7 .ie wolnośc wyznarua 1 swo- dzi ob. Swiatl~wskiego z Pol- !owaniu stosunków między potępia antyludowe antyrzą dobra ogółu zaniechały wi11.-
0hac1Aska, Apteka Nr tel. ll2. boda kultu religijnego. Jed- skiego Stronmctwa ~udo~e- Państwem a KoSciołem. Jeśli dowe wystąpienia c~ęści kle- zania się z siłami antyl}ldo~ 

-O- n~kże p~W?e odłam~ kleru go: „~~· Polacy, k~?;zy Jed Polska, kraj tak strasznie ru. , ~ i unormowały stosun~ 
Redakcja 1 Adm1nistra:ja mewł~ciwi~ ~?rz~staJą,z t?- nomyslme przystąpihs~y do zniszczony, znalazł wreszcie W imieniu kóbiet przemo- z .P~nstwei:i na pods~~wie 

„Głosu Kutnowskiego" .m1e- lerancJ1 religiJneJ,, wspqłdzi~ odb~dowy nas~;go P~nstwa, właściwą drogę do odbudowy wiła ob. Dobrzałowa z gm. oswiadczema rządowego · J. 
ści się w Kutnie przy ul. Na- łająe ~ an~ypanstwowymi n::usimy ~azic podziękow?- i rozwoju, która zapewni lu­
rutowicza 1. grupami, ktore są agenturą me R-ządow1 R. P. za to, ze dowi srz;częście i dostatek -

nie wolno nikomu podkładać 

Akad.em1·a cho p1·nowska w Kutnie ~~1~;ąc~~~ 0n~~t:;}o~ni~~~ 
dowę. Dlatego częsc kleru, 

Zebranie Związkowców 
UJ LOH'iCZU 

· · tr k 1 e· Gi Chopina w wykonaniu prof tepian Chopina". popierająca stosunki prze~: W lokalu Związków Za- kie zakłady przemysłowe 
W .swie icy ~z 0

. n J - Kluzińskiego Eugeniusza, n~ Na zakończenie akademii w.ojenne i czasy okuJ?aCJi wodowych w Łowiczu, przy powinny rywaliz<;>wać o 
mnaz]um Krawieckiego w stę nie referat poświęcony uczennica klasy II-ej Sza- me chce t.eraz ~omoc, a udziale 250 towarzyszy, od- pierwszeństwo, gdyz obroty 
~tnie odbyła się u~oczysta żyJu Chopina i jego twórczo fran Barbara wygłosiła pię wręcz szko~i . ludziom .P~a: było się zebranie p~świę~o- przemysłu. p~ństwowe~o. mo 
akademia z okazji rocznicy ści wygłoszony przez uczen kny utwór „na tle marsza cy. 1:'0 lska idzi.e ku SOCJa~z ne sprawom rozWOJU społ- '{ą dać naJwię~ze mozhwo­
śmie i Fryderyka Chopina. ni~ę klasy 4-ej Hakało Ge- żałobnego Chopina pod ty- mowi, czy to si~ kdomu po ?- dzielczości · i wprowadzenia ści w uzyskamu oszc1ędµ.o-

rc f tulem Pogrzeb Kazimierza ba czy me. Stwier zam to Ja w życie zainicjowanych ści. Akademio przygotowała nowe ę. " k · 1 · pedagog Ob ' w d ·· · k · . . " . Preludium Chopina i „Ży Wielkiego" Stanisława Wy- 0 na~czycie i . . · . - przez Rząd, zasad oszczędna yskUSJI, Ja a rozwinę 
młod~iez Państ~owego Gi~ czenie" wykonała solo uczen spiańskiego. Całość staran- serwuJ~C . ~łodziez stwier- ści w zakładach przemysło- ła się, wzięli udział wszyscy 
mnazJum Krawieckieg? . l nica klasy I-ej B. Szadkow nie przygotowanej akademii dza~, ze idzie. o~a ku po~tę: wych. przedstawici;le poszcz7g6l· 
Gospo~arcze~o w KLitme ska Anna. List Chopina do dała młodzieży głębokie ~owi, do SOCJalirzmu. J_ez~h Zebranie to zagaił prze- nych zakładow. Zobow1ąza­
pod kie,n~~k~em ~rofKlEl~ siostry Ludwiki, wyrażający przeżycie duchow~ a nas.tr_?j Je~t droga • do por~zumie~rn wodniczący Rady Związ- li się. oi:i spopularyzow~ć za 
no~y Gor 1 1 pro· uzm jedo tęsknotę za ojczyzną jaki wytworzył się wsrod między Panstwe~ 1 Koś.c11t ków Zawodowych tow. Tar gadmeme oszczędnośc1 w 
ski~go. . . i ;iomkami odczytała uczen- zebranych, świadczył o uczu łem, to t!'ł drogą Jest włas~e gaszewski. Tow. Słodkow- swoich zakładach pracy i na 
G ~~ade~uę .zagaiłf k P~0ft nica klasy III-ej Czapla Ma- ciu, jakie młodzież zawsze deklar~CJa Rząd:1 R. P. :ryie ski wyjaśnił zebranym ko- następnym zebraniu złoż.yć 

o; a, ~ .r~u]dc c~ 0 ~ha . ria. Bardzo wzruszająco wy żywi dla Wielkiego Patrio- pozwolimy, aby i~ee, o ktore rzyści płynące dla ludzi pra sprawozdania z osiągmę-
two~c~o ci rf ~r~l a opi padły melodeklamcje „Tęs- ty i miłośnika ludu polskie walc~ył lud polsk~, były fał: cy ze spółdzielczości. Tow. tych rezultatów: 
na 1 Jego. z~s ugi , a rozwo knota" Lucjana Rydla i „For go. (S.) szyw1e przedstawiane naszeJ Targaszewski zaa~lował Na zakończeme zebrania 
ju muzy~i 1 ~tworow. 11:1d~- do zebranych, aby nadsyłali odczytana została przez tow. 
wych, ktorymi wsła_wi~ imię sp cyfrowe sprawozdania o Słodkowskiego rezolucja, 
Pols~i na całym świecie. N~ p·1erwszy Apel w·1osenny liczbie zapisów na człcvików piętnująca zbrodnicze plany czę~c art:rs:yczną akademu poszczególnych spółdzielni. anglosasów, dążących do 
złozyły się. Polonez a-dur Następnie . tow. Targa- rozpętania nowej wojny 

Wypadek na ulicy w powiecie rawsko-mazowieckim 
W Kutnie na ulicy Zamen Salę kina „Gdańsk" wy- S. P. powiatu rawskiego analfabetów. , ~la wyk_o~a-

hofa ob. Strzelecki Antoni pełnili onegdaj junacy ! jU- brał~ udział w. ~racach bry nia t~ch zadan. Junacy 1 JU­
zamieszkały w Bielawkach naczki pow. rawskiego. ga~ i V: trzydni?~kach, bu: n~~zk1 u~~so~1ą swe ~zere­
gmina Kutno jadąc wozem Przewodniczył junak Kras- duJąc i naprawiaJąc d.ro;.!1 n i. zmob1l_izu]ą swe siły do 
uderzył dyszlem ob. Suczy- ka, który zaprosił do pi'ezy- o długości 17 km., oczyszcza r~ahzowama Planu 6-let­

szewski przedstawił zebra- światowej. 
nym konieczność oszczędza- Rezolucja powyższa przy-. 
nia, które obejmuje wszyst jęta została gromkimi okl~-
kie dziedziny życia. Wszyst skami. (H. O.) 

Konkursy chórów .robotnic_zych 
nę Mateusza, który w tym dium przedstawiciela admi- jąc tor kolej~i między Ra- ruego. 
czasie przechodził jezdnię. nistracji publicznej w oso- wą Maz., a Białą Rawską, w Po zakończeniu części ofi odbywają · się W Zduńskiej Woli 

Dyszel złamał Suczynie bie wice-starosty. YJasilew- pracach mel~o~acyj.r;ych, cjalnej w imieniu Woje- Zduńska Wola nie posia- skiego, Tadeusza Sozańskie-
dwa żebra. W stanie cięż- ~kie?o, przedstawiciela Wo: przy zasYpywaruu rowow. z wódzkiego Komendanta S dała dotychczas chóru robot go, Jana Grobelnego, przy-

. . . Jewodzk1ej Komendy „S. P. czasu WOJDY, przy budowie . k iiczego. Związek Włóknia- znał pierwsze miejsce zespo 
k~ przewieziono go do porucznika AugllStyniaka, st~dionu ~por~owego w Ra P. ł por. Au:ustynrn 

6
. ~:ę· :zy, który liczy około 3.500 towi śpiewaczemu PZPDz., 

szpitala. przedstawicieli W?jska Pol W1e Maz. 1 t. · czy nagro Y wyr zmaJą- członków w tym około 1<tóry otrzymał 106 pkt., 
Dochodzenie w toku. skiego, partii politycznych! Do zadań dalszych nale- cym się w pracy zespołowej l OOO młodzieży, iuż od 1946 drugie miejsce otrzymała 

-o- organizacji społecznych i ży: czymay udział w bryga- hufcom: hufiec rawski otrzy roku starał się zorganizo- PZPW „Wełna" - otrzymu 

C I. f ''ak' wyróżniaj_ą~ych si.ę pracą dach i trzydniówkach. W mal odbiornik ra.diowy oraz wać chór robotniczy. Spra- iąc 99 pkt., trzecie miejsce zarna IS a PIJ ow junaków 1 J~naczk~. . trzydniówkach junacy i ju- komplet książek i gier dla ~a ta szła bardzo opieszale Świetliea Oddziałowa .,Włó 
W ostatnich dniach za pi . To~. Wasilewski. powi!ał naczki będą V: dalszym cią- ~wie~lic!'. Komplety ksią- Od września _1948 r. !stnie kniarz" - 90 pkt. i czwarte 

jaństwo i awantury na uli- h~zme z~brany;h JU!IakoY' gu zasypywac rowy, budo- zek 1 gier ponadto otrzymał je przy Oddzrnle Związku rniejsce PZPB - 60 pkt. 
cach Kutna zostali zatrzy- i JU'?-aczki, stwierdzaJą~, ze wać i naprawiać drogi, re- hufiec Zelechlin, Góra i Wa Włókniarzy Referat Kultu- W ogólnej klasyfikacji 
mani: Król Jan zamieszka- .,~łuzba. Polsce". chlubme za montować szkoły, odwad- ławice. Za wytężoną pracę ralno-Oświatowy. W planie biorąc pod uwagę konkursy 
ły w Kutnie, Piac Wolności p1sałll: się w dziele odbudo: niać tereny gm. Rzeczycy i w hufcach odznaczonych zo jego na rok 1949 przewidzia w dntu 6 lutego i 20 marca 
Nr 5 Janiak Edmund Kut- wy 1 przebudowy Polski Białej Rawskiej. Wezmą,stało odznaką srebrną S. P. no zorganizowanie chóru. 1949 r. pierwsze miejsce o-
no Głogowiecka 38, Aurlich LudoweJ. czynny udział w akcji „H", 5 junaków i junaczek, a brą W tym celu przy 5 świetli· ~łągnęła Swietlica Oddziało 
Jan zamieszkały Kutno, ul. Następnie zjazd witali zorganizują 17 kursów dla zową - 7. (M) cach powstały zespoły śpie wa .,Włókniarz", osiągając 
Łódzka 6• Ościk J8? zamie przedstawiciel Pow. Koi;i. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wacze, które prowadzi i~- 1kt. 144• drugie miejs~e szkały Kutno +orunska 9 PZPR tow. Grot, poruczmk struktor Jan Czachursk1. PZPDz. - 106 pkt., trzecie 
i Chmielecki Bronisław za- Ziółkowski w imieniu Woj~ CENNm OGl..OS~ Dla wyeliminowania le-psze niejsce „Wełna" - 99 pkt., 
mieszkały Kutno, Warszaw- ska Polskiego, ob. Felak w go zespołu co pewien czas czwarte miejsce PZPB -
slde Przedmieście 47. imieniu PSL i przedstawi- w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI" odbywają się konkursy śpie 80 pkt. i piąte miejsce „Ta-

-o- ciel ZMP. dl ł :6 wymiaro- wacze. >iemka" - 52 pkt. 
Referat polityczny wygło Za jednostkę obliczeniową 8 og osze W dniu 20 marca 1949 r. Wszystkie świetlice, jakie O FI AR Y sił por. Augustyniak, przed- wych przyjęto 1 mm przez szerokośó 1 łamu (azpalty). ?rzy świetlicy imienia Wa- >ą w Zduńskiej Woli, są peł 

W dniu imienin kierowni stawicie! Komendy Woje- W tekście i za tek$tem -- 6 łamów po 40 mm. ryńskiego odbyły się kon- ne zapału · i przygotowują 
ka personalnego Fa~ryki w6dzk?ej S. P. Następnie Ogłoszeni~ drobne liczy się za ł!łowo. k~rsy pomiędzy .4 świe~lica / •ię do z~wodów śpi?wa-
M-11 w Żychlinie, Jozefa por. B1tner, Komendant Po- w·elkoM ogłoszefl za tekstem Nekrologi Drobne mi. Sąd składaJący się 2 czych. ktore odbędą su~ w 
Królikowskiego Związek wiatowy S. P., podsumował i ob. ob. Telesfora Czacher- kwietniu br. 
Mołdzieży Polskiej przy Fa dorobek j~naków ~ ju!la- od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. 
bryce M-11 zamiast kwia- czek za ubiegły rok 1 nakre- od 101 do 200 mm UO 110 
tów przekazuje 1.000 zł na ślił główne rzuty prac: w ro od 201 do 300 mm 160 160 
RTPD. ku 1949. :;>oWYie1 300 mm 2QQ ~Q Czytajce i rozpows7echniajcie »Głos« 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz 19.15 piękna kome· 
dla dramaturga hi szpańskiego Lo· 
pe de Vegi pt. „Pies ogrodnika" . 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 

ul. Daszy1iskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 1915 
komedio . farsa E. P:etrowa 
„ Wyspa pokoju". 

PAJ!1rSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 

Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KA W A· 
LEROW", 

TEATR „OSA" 
Traugutta l tel. 272·70 

O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
ta o 16 I 19.30 farsa M . Słomciyń· 
skiego I Z. Wiehlera p. t . „Rycerz 
Szalony" z A. Dymsz4. 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codziennie o godz. 19.15 
, BARON CYGANSKI" operetka 
w 3·ch aktach [4 odsłonach) . 

TEATR „MELOORAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach Ol<ZZ) 

Dziś o godz. 19.15 doskonała ko· 
media francuska B. Augier I J . 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier". 

ł.ÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaxacza 2 

Sobota. dn 26 i niedzielę 27 
marca tylko 2 występy go:kinne 
artysty i reżysera ZYGMUNTA 
TURKOWA z udziałem Róży Tur· 
kow. Początek o godz. 19 m. 30. 

HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA SWIA TA PRACY 

W ramach nied~ielnego poranku 
symfonicznego ?ilharmonil Miej­
gk.iej, 27 b. m. 9odz. 12.15 znakoml 
ty· pianisia polski H E N R Y K 
s·z TO MP K A w~ona Kon· 
cert f·motl Chopina Bilety dla 
świata pracy do nabycia wyłącznie 
w Wydziale Kulturalno-Oświ ato­
wym O.KZ.Z. (Traugutta 18) w ce 
nie po zł. 33.- i 60.- na wszyst· 
kie miejsca. 

• ·:„ h---~~ •. 
• '°'I 

I ,,_ ·1.·:· t ,' . I . · • 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 
HEL - (dla mlodz.l -

.. Zaklęta Narzeczona". 
MUZA - „Sen o Mtlości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio-

ska." 
rRZEDW!OSNIE - „Rudzielce'· 
R BOr ' Ili. ,Nikt nk l\le \\' l „ 
ROMA - „Skarb ' 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" . 
SWJT - „Zamieć Snieżna" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
TA TRY - „Lekkomyślna Siostra" 
WISLA - .,Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat" 
Wł.ÓKNTARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

Nr. 84 

Prz~d_ ~r!Jf;JQ ni~dzi~lq.~.I ~~~~~J~:~~;~il~;:~~:~~;.~~ 
Kto z kim I z Jak1m1 szansami walczyc będzte mioast dość częsty, a nieznośny dla otoczenia widz - pseudo-

jutro w dalszych bojach lioowych?. z~aw_,::tsfo
0

\~~. który, przed poważniejszymi zawodami stara 
e stę opanować i chętnie podejmuje z najbliższymi sąsiadami roa:-w drugim tygodniu rozgrywek piłkarskich o mlstrzostwol • mowy na rozne tematy sportowe. 

pierws'T.ej ligi możemy mieć z nów kilka niespodzianek. ŁKS Na wszystkim się zna o wszystkim I wszystkich może 
Włókniarz wyjeżdża. na zawody do Warszawy 1 spotka się mówić sposób wykluc;zający jakikolwiek sprzeciw lub odmienne 
z tamtejszą Legią. Gospodarze posiadać będą więcej szans zdanie. To zachowanie się widza - „znawcy" jest dość ciężkie 
na uzyska.nie zwycięstwa, niż łodzianie. Legia po zwycię- do zniesienia przez otocrenle, które miało nieszcz(<l;cle kolo nie· 
stwle w Szombierkach nie zechce łatwo oddać punktów go się znaleźć. 
ŁKS \\-1ókniarwwi. Mecz prowadzi Olewski z Krakowa• Ale to jest dopiero łagodna uwertura do tego, co dalej za. 
Wisła najprawdopodobniej cili już jeden punkt w tego- zwyczaj ma miejsce. W miarę toczącej się walki „znawca" roz-

zdobędzie dalsze dwa punkty, I rocznych spotkaniach, remisu grzewa 5ię. Własna „uczoność" ponosi go, cenn& wypow.iedzi 
grając z kolejarzami poznań- jąc z Ogniskiem z Siedlec. mnoż11 się teraz z minuty na minutę. Otoczenie traci swoje t:da 
skimi. Nie należy zapominać, Możliwe, że przy swej publicz nie, możność oblek1ywnego sądu I spokojnego oddani.a się obser· 
że ZZK pokonało w niedziellę ności Widzew spisze się lepie.i. wacji. 
dość wysoko 7:3 Amatorski Ponwrzanin gości u siebie Uciekajmy od takich „zna wców" 1 unikajmy Ich s11dów, aby 
Klub Sportowy. W każdym Ostrowię, która niefortunnie nie zatracić zupełnie jeszcze tej niewielkiej dozy ohlektyw1'zmu, 
bądż razie wszyscy będą cie- uległa Lubliniance 2:3. Na in' t • • .,:k.:;.:t;;;:ó;;,:ra:;..,:w;;._n;a;;s;..;t;.;;kwi.;;.;.";....--------------·---o1 kawi, jaki będzie wynik tego zwycięzcę typujemy drużynę Wreszcie w Szczec ie am- ·, 
spotkania. Zawodami kiero- gospodarzy. . tejsza Gwardia walczy z PTC Dział oficia/ny ŁOZPN 
wać będzie Dahert z Poznania. Bzura. spotka się z Ogm- z Pabianic. 

Warta będzie miała ci~żką skiem. W tym wypadku wię- Wyżej wymienione mecze 
przeprawę z Cracovią. Nie cej szans na zdobycie zwycię- rozegrane będą w grupie pół-
jest wykluczone, że mecz za- stwa ma Ognisko. nocnej. 

Komunikat Kolegium Sędziowskieeo Ir 5 
kończy się zwycięstwem go- Lublinianka będzie miała W grupie południowej Cheł 
ści, tj. Cracovii. Sędziuje Wi- trudną przeprawę z byłym li- mek gra z Naprrodem, Polo­
niarski z Łodzi. gowym zespołem Garbarni. nia. Swidnica z Rymerem, 

Amatorski Klub Sportowy ~ie jest jednak ~ykluczone , Skra z Polonią przemyską, 
goszcząc u siebie Górnika w gospodarze WYJdą z tego Gwardia z Tarnovią oraz 

Na jutrzejsze zawody piłkarskie 

wyznacza się następujących 1ę· 

dz.iów: 
15 Piotrków Concordia - Boru· 

(Szombierki) ma okazję zre- meczu obronną ręką. Baildon z Pafa.wa.giem. 

~~~r~:2r!~~~~Y~~~~;~~~; J11tro wybieg __ a_J-.ą--r-ó..;..w_n_i_e_ż_n_a __ b_o_i_s_k_a_ 
kaniu z ZZK (3:7). Kierować 

ta Pogodziński. 

~;~i~~mi będzie Fischer z Po łódzkie drużyny A-klasowe 
W Bytomiu s~otkają się Kilkakrotnie odwoływane i- szkolnych; przypuszczamy nę chcieli uzyskać zwycię-

dwie Polonie. Tak się złożyło. napguracyjne zawody piłkar- przeto, że Spójnia ma wię:: stwo. 
że obie te drużyny uzyskaly sk1e o mistrzostwo kl. A Okrę szans na uzyskanie wygranej, Wreszcie w Zgierzu tamtej-
w dniu 20 bm. wyniki remi- gu Łódzkiego - dojdą wresz- niż Lechia. szy Włókniarz spotka się z ko 
sowe. Poniewż bytomiacy · gra cie definitywnie do skutku w Do piotrkowskiej Concordii k F li w Chorzowie z Ruchem, . lejarzami z Kolusze · awo-

niedzielę. dn. 27 bm. udaje się zespół Boruty zg1er- ó 
przeto typujemy ich na zwy- ski'eJ·. Gospodarze prowadząc rytem naszym jest zesp ł go-. · d · ł ŁKS Włókniarz I B podej-cięzcow z ruzyną sto eczną. • w tabeli będą za wszelką ce- spodarzy. Sędziuje Seichter z Krakowa . muje Tomaszowiankę, z ktorą 

Uwaga, członkowie ZS „Qgniwocc 
Wreszcie Lechia u siebie po powinien uzyskać dwa punk· 

dejmuje Ruch. r tutaj spodzie ty. Pamiętać jednak należy, 
warny się, że gospodarze zre- że świątyni gości broni repre­
habilitują się przed swymi zen tant naszego Okręgu Ko- Zarząd Klubu Sportowego przy I Godz. 20.00 w lokalu koła Energety 
zwolennikami. w każdym mar, wobec czego szanse ło- Okręgowym Zrzeszeniu Sporto· ki przy ul. Daszyńskiego 54 sekcje 
bądź razie uzyskają.. lepszy dzian maleją do minimum. wym Ogniwo zawia?amia wszyst· moto.owe dawniejszych Klubów 
dla. siebie wynik. niż 41: Craco- Na boisku Wimy kolejarze kich członków niżej wymienio- , 

łódzcy zmierza. się ze Z.iedno- nycb sekci·i sportowych o mają- „Energetyka Tramwajarz' vią (1 :5). Mecz prowadzi Ale-
ksandrowicz z Warszawy. czonymi. Zwycięstwo ZZK n'c cych się odbyć walnych zebra- ----­

powinno podlegać żadnej dy- niach celem wyboru nowych zarzą u w aga piłkarze 
skusji. dów Sekcji. 

TUR, a raczej Spójnia gra NIEDZIELA Zl. III. 1949 r. Związkowca-Zrywu! 
DRUGA LIGA 

z drugim tomaszowskim ze- Godz. lO.OO w lokalu Klubu przy Kierownictwo sekcji piłki nożnej 

15 Zjednoczone Tur - Lechia 
Racięck.i. 

13 Zjednoczone Tur Il - P.T.C. 
I h. Rac~ski. 

11 Ł .K.S Ł.K.S. - Tomanowlan­
ka Marciniak.. 

15 Zgierz (miejskie) Włókniarz • 
Z.Z.ZK. (kol.) Szumlab. 

13 ZgieIZ (miejskie) Włókniarz n 
- Z.Z.K. Werner. 

9 t.K.S. Ł.K.S. II - Wld2le'W I li 
Górecki Jan. 

Przedmecz Ir l!gi Widzew II -
Tur III Pan!il. 

Liniowi na zawody Wid~ew -: 
Radomsko Hanysz i Walczak Mie· 
czy ław. 

Towarzyskie 
11 P.K.S. Il.Fab. P.K.S. - Włók· 

niarz Marcinkowski. 
2 Zwolujemy na godz. 19-tą dn .'łl 

31 maxca r. b. w lokalu Ł O Z.P. N. 
plenarne zebranie, na którym obec 
ność obowiązkowa. 

Ku uwadze publicznq§Ei 
Z związku t: pnyjazdem między­

szkolnego Klubu Sportowego z Kra 
kowa na zawody siatkówkl z 
MKS-em łódzkim, wyznaczone za­
wody siatkówki o m'stnostwo kła· 
sy B na niedzielę - zostały odwo­
łane. 

W niedzielę będziemy rów­
nież świadkami spotkań o mi 
strzostwo drugie.i ligi. W gru­
pie północnej rozegrany zosta 
nie mecz pomiędzy Widzewem 
i Radomiakiem. Łodzianie stra 

społem - Lechią. Skład ło- ul. li-go Listopada 1949 r. sekcje wzywa wszystkich zawodn. webo· 
clzian został zasilony dobrze piłkarskie dawniejszych Z. K. S. dzą~ych w skład Klubu Sporto- GŁOS 
zapowiadającym się juniorem, Energetyka i Tramwajarz". orran ł..6dzkte1o Komitetu 
znanym z turnieju drużyn " wego „Związkowiec - ZRYW" do I WoJewódzktero Komitetu 

Co usłyszymy przez radio 
PONIEDZIAŁEK 28. m. 1949'r. stawienia się na boisko w Parku PolskleJ ZJednoczonel Partu 

RołlotnlczeJ Godz. 19.00 w lokalu Energety- Ludowym 0 godzinioe 10 m. 30 ce- Redaguje: 
ki przy ul. Daszyńskiego 54 sekcje Iem rozegrania meczu sparingowe· Kolegturu Redakcyjne. 
Ping-pongowe dawniejszych Klu- Wydawca: RSW „Prasa". 12.04 Wiadomości potudn.. 12.20 ska. 21.00 Koncert. 21.45 „Nie ten go z z.s. ,,Gwardi'a" dnia 27 mar· Adres Redakcji: Łódź, Piotr-

M bów „Samorządowiec, Tramwajarz, k k 86 m Koncert solistów. 12.45 Audycja Kowalski" - humoreska. 22.10 u ows a , p. 
22 45 (Ł F Energetyka". ca 1949 r. Druk • dla wsi. 13.00 PRZERWA. 14.30 zyka taneczna. · l ragmen- Zakiady Graficzne a. s. w. 

IŁ) z łódzk :ej prasy. 14.40 (ŁJ Pte· ty komedii „Wyspa pokoju" E. D I f I ŁOZPN nPrasa" l..ódt, UL Żwlrld n. P1etrowa. 2258 (Ł) Omów. progr. zia o ie/a ny teL 20S-f2. 
snt kompozytorów radzieckich. na jutro. 23.00 Ostatnie wiado- Telefony: 
1-1.55 (Ł) Skrzynka Ł.R R. 15.05 (Ł) mosc1. 23.10 Muzyka taneczna. Komun1·kat w łu Wyszkolen1·oweno Nr 2 ~=~t~'r:c0: :::-~~~;. :!::!: 
Komunikaty. 15.10 (Ł) „Poczta 23.50 Program na jutro. 24.00 [Ł) " 6 'lekretarz odpowiedz. 218·21 
Wujka Bolka". 15.25 (Ł) Chwila Koncert życzeń. 0.5 (ŁJ Zakończe- I. Wzywa się następujących Boruta - Wesołowski, Słowiń ~~~itap~!!!.,g;6tny:223-29·. 2!2•34:~! muzyk·i z płyt. 15.30 Audycja slow nie audycji i Hymn. • '" ~ • ..,. 
no-muzv. czna dta dzieci. 16 OO --------·------ zawodni:ków do stawienia się w ski. wewn. lł 

Dział korespondentow 
D ~'. I F '\l'l\(o;'. Pl POLUDN lli.15 ' N Dzisie1'sze imprezy dniu 31) mare o od . 1 w Io 7"'. K t. - Ja h I, Ja h Il, Bi- robotnl~ycb I chle>p. 
przód młodzi eży ~wiata''. 16 30 Au kal u l.OZPN, ul. P iotrkowska łewicz :!~~~ ś~f:~ny~~~alr.torów 219-ł~ 
dycja swietlicowa. Montarz piose· I y CA d D I I Piłka ręczna: sa a M , go z. nr 67. Arko _ Fredyk z a mutacJI: 211-11 nek ludowych. 16.45 „Przy sobocie Dział mle:sk1 l 1port.: 25ł-2l 
po robocie " z kopalni „Makoszo· !7-ta zawody 0 mistrzostwo szkół ŁKS Włókniarz _ Kałużyński,]TU~ L. -:- Korpalski, Stołarcz.~k wewn. a l 11 
wy ". 17.45 Drugi dziennik popolu- srednich: siatkówka żeńska: gimn. Mizgier, Skąpski, Olejniczak, ' Z\yiąz~owi~~ ~ryw - ~ulasm- g~:: ~i:,~m~~~. a_=~::~ 
dniowy. 18.15 Koncert. 18.45 Au· IV · 52 szk. handl., siatkówka męs ruszk·ie"';• CZ, Stępni·k , Knap·ik. skt, B1elasmsk1, Zawadzki. Redakcja nocna: 172-31; 1341·81 dyci·a Komisji Centr. Zw. Zawodo· k · XI K · · "I P w Kolp0rtat: a: g1mn. - stęzy '" yn„ . PKS - Kordyn' ~ki· · wych. 19 OO „Wieczór Mickiewi- Wł KS W d O · k' " Łodt, Piotrkowska 10, tel. 222-22 MKS Kraków - gimn XXI koszy . t zew - zin le- R • • . Administracja: uo-u czowski". 19.30 Recilal fortepiano- . B . k ownoczesne wzywa się kie. n:i:lał 08łoszeń: 111

•
10 wy. 20.00 DZIENNIK WIECZORNY kówka mqska: gimn. XI - gimn. X wicz. ru man, rowników sekcji piłkarskich wy· Łódt, Plotrkowska ss, tel. 111·50 

20.50 „Wyzwolenie Gdyni i Gdań· MKS Kraków - gimn. I. PTC - Wa·gner, Stusio. żej wyszczególnionych klubów. ~-----·-------.J 

"I eodor Dreiser 76 że prowadził tam podwójne życie. W Kansas City też na sa­
mym początku sweJ kariery musiał u::iekać z obawy przed 
więzieniem. 

Jakże martwił się wiedząc, ile- bólu l cierpień jej sprawił. 
Nie można było wątpić w ścisły węzeł krwi i uczuć, wiążą­
cych go ze swą rodzicielką. Znać było, że miota nim wstyd 
i obav.oa, jak przyjmie ona jego moralny i społeczny upadek. 
Czy uwierzy w całą tę historię, spreparowaną przez Belk• 
napa_ i Jephsona, czy uwierzy w tę rzekomą zmianę jego 
ucz~~ ~rzed fatal'!lą chwilą? Jakże będzie mógł spojrzeć 
w 1e1 Jasne, pytające, udręczone oczy, jeżeli tu przyjdzie? 
Jak~e on, obwiniony o tak straszną zbrodnię. będzie mógł 
z mą_ rozmawiać przez tę straszną kratę? .Także będzie nie­
szczęs!iwy, gdy Ujrzy w jej oczach zwątpienie. Bo czyż może 
mu uwierzyć, jeżeli jego obrońcy mimo obmyślonych głęboko 
arg~mentó'Y, które mieli umieścić w obronie, niezbyt wierzą 
yr Jego n ie u my ś 1 n e uderzenie? Tak, nie wierzą mu 
i mo~·ą swych wątpliwości udzielić matce! f!!zyż jego matka, 
pobozna, bogobojna, o niewinnym sercu, bardziej byłaby ła­
twowierna, niż oni? 

T rogedia Amerykańska 
Obaj obrońcy niewiele mieli na razie do roboty prócz 

wbijania Clydowi w głowę, na czym ma polegać jego obro­
na. Znaleziono już w jeziorze koło willi Cranstonów garni­
tur, wyczyszczono go, odprasowano i powieszono w zam­
kniętej na cztery spusty S7.afie w biurze obu wspólników. 
Poszukiwano również aparatu, lecz go nie znaleziono, co na­
sunęło Jephsonowi myśl, że już Mason nim się zaopiekował. 
Należy więc to dołączyć do sprawy. 

Co do znaków na twarzy Roberty, postanowiono sta­
nowczo utrzymywać, że Clyde jej nie uderzył, nawet przy­
padkowo. chociaż po ekshumacji ciała Roberty przekonano 
się, że znaki te mogły być wywołane tylko uderzeniem apa­
ratu. 

Tak, bardzo jest wątpliwe, czy ktokolwiek zechce uwie­
rzyć, aby uderzenie Clyda mogło być przypadkowe ... Wszy­
stko zależało od tego, c1.y sędziowie skłonni będą mu w ogó­
le wierzyć, w zmianę jego nastroju, uczuć itp. Gdyby zaś 
nie znalazł u nich wiary, odrzucą również nieumyślne ude­
rzenie. I wyrok skazujący gotowy! 

Przygotowywali się wit;C j:;± potrosze do procesu, 
w międzyczasie starając się uzyskać świadectwa o Clydz ;.e 
jako o młodzieńcu mogącym się szczycić uczciwym charak­
terem, chociaż to z trudem przychodziło, bo jakkolwiek 
w LY<.'Ul'~us miał dobrą · opinię, jednakże fakty świadczyły, 

Była wszakże pewna okoliczność, na która zarówno 
obrońcy jak i oskarżyciel zwrócili uwagę, że nikt z jego 
krewnych ani bliższej rodziny nie zjawił się u Clyda; co 
prawda on nikomu prócz swym obrońcom nie przyznał się, 
gdzie mieszkają jego rodzice. 

Panowie Belknap i Jephson zastanawiali się długo, czy 
nie warto byłoby zawiadomić jego rodzinę, ż.eby ktoś z naj­
bliższych, jeżeli nie ojciec, to matka lub ktokolwiek z ro­
dzeństwa przemówił za nim do serc ludzkich. Każdy bo­
wiem, widząc jego osamo.tnienie, może uważać go za jakie­
goś pariasa, za wyrzutka społeczeństwa, do którego nikt nie 
chce się przyznać. 

Poszli naradzić $ię w tej kwestii z Brookhartem. Do­
wiedzieli się od niego, że między tutejszymi Griffithsami 
a drugą ich linią leży zbyt wielka przepaść, aby przybycie 
rodziców Clyda mogło sprawić przyjemność możnemu ro­
dowi Griffithsów w Lycurgus. Obawiano się zresztą żółtej 
prasy, która dowiedziawszy się o istnieniu rodziców oskar­
żonego potrafiłaby wykorzystać tę wiadomość należycie. 
Brookhart nadmienił jeszcze, że i Samuel Grifftlhs, i syn 
jego są bardzo zadowoleni, iż Clyde nic nie wspomina 
o swych stosunkach i krewnych . Brookhart ma nawet wra­
żenie, że od tego właśnie, w pewnej przynajmniej mierze, 
7.:ależy ich pomoc finansowa w tej sprawie. 

Clyde więc postępował zgodnie z życzeniami Griffith­
sów, nie wspominając nigdy nazwiska ich w swej sprawie, 
nikt wszakże . nie mó..ill wat.oić w jego ucz.ucia dla matki. 

Kiedy go więc zapytano, czy chce, aby zawiadomfono 
rodziców, odpowiedział, że nie może jeszcze spojrzec w oczy 
matce i uważa, iż byłoby to zbyt wielką dla obojga męką. 

. ~a szczęście, o ile sie domyślał, nie doszła jeszcze ro­
dzi~~~ w Denver wia?omość o jego uwięzieniu. Hołdując 
r~l!g1mym za~adom rue dopuszc~li w swe progi żadnego 
pisma traktującego o sprawach swiatowych, a nikt 7 ich 
krewnych w Lycurguą nie pomyślał, aby ich zawiadomić 
o nieszczęściu. 

Pewnego wieczora wszakże Esta, która już wyszła za 
mąż i mieszkała oddzielnie, przeczytała w Th e Ro ck 1 
Mo u n ta i n Ne ws zawiadomienie : 
D-O!liiBIO d. .C, n,. 


